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KIHUER WARSZAWSKI
Dnia 4  Czerwca 1870. Sobota.

Raao ciepła st: 7, w połud. c. st: 1 4 
Wysokość wody st: 2 c.j7 (w mierze

Dnia 23 Maja (4  Czerwca) 1870.
Stan barometru: I p . .  . , „ „  .. jJutro, Zesłan: S. Ducha ig . Bonifac:

na odmianę j Pobyło d- g°dz- 8 m-44 [ Pojutrze, ggo Norberta Biskupa.
Prenum erata K urjera Warszawskiego wynosi: w W arszawie rocznie rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40, kw ar­

talnie rs. 1 kop. 20; miesięcznie kop. 40 ; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy 
w Kantorze Redakcji kop. 5. IVa prowincji lw  Cesarstwie wynosi rocznie Rs. 8; (w tem  mieści się już opłata 
pocztowa za przesyłkę kop. 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rs. 2 kop. 24); prenum erata przyjmuje się rocznie, pó ł­
rocznie i kwartalnie.

A dres Redakcji „K urje ra  Warszawskiego**, Plac T eatralny: N° 47 3 c ., dom W . Ł. Zabłockiej.

— Warszawski Ober-Policmajster.— Podaje do po­
wszechnej wiadomości, że w d. 25 maja (6 czerwca) 
r‘b., jako w drugi dzień Zielonych Świątek, n. s., pod­
czas przejazdu na Bielany, następujący porządek za­
chowany być powinien: 1) wszyscy udający się powo­
zami na Bielany, jechać mają przez ulice: Nalewki, 
Muranów, Pokorną, do rogatek Marymontskich, od 
rogatek zaś drogą Marymontską przez Marymont, Kas­
kadę, folwark Rudę, a naostatek drogą Bielańską 
około zdroju;—2) powracając zaś z Bielan, udawać się 
winni dalszym ciągiem drogi Bielańskiej przez lasek, 
&ż do połączenia się tejże z drogą bitą od Warsza wy 
do. Młocin wiodącą i dalej ku rogatkom Marymont- 
skim, po lewej stronie tejże drogi uważając od War­
szawy; 3) bez żadnej różnicy, nie wolno jadącemu na 
Bielany i napowrót, wymijać lub wyprzedzać się tak 
w mieście jako i za rogatkami, owszem każdy powóz 
kolejno jeden za drugim, postępować winien; 4) jadący 
na Bielany i powracający, trzymać się powinni zawsze 
linji prostej i prawej strony; 5) wyjeżdżający na ulicę, 
na której kolej pojazdów porządkowaną będzie, powinni 
się zatrzymywać dopóki miejsce dla nich przez Policję 
oznaczonem nie zostanie; 6) osoby wyjeżdżające z mia­
sta na Bielany, przed rogatkami opłatę kopytkowego 
uiszczać, a w czasie powrotu do Warszawy, kwitki od­
biorcom oddawać będą; 7) przekraczający powyższy 
porządek, którego dopilnowanie Policja wykonawcza 
ma sobie zaleconem, do odpowiedzialności pociągnię­
tym zostanie. (Gaz: Polic:)

— Rząd Gubernjalny Warszawski. — We wsi Prace 
Małe, gminie Komorniki, powiecie grójeckim, wy­
buchła pomiędzy bydłem zaraza księgosuszowa. O czem 
podając do powszechnej wiadomości Rząd Gubernjalny 
nadmienia, że ze strony miejscowej władzy zostały 
przedsięwzięte właściwe środki celem uśmierzenia tej 
zarazy-  (D. W.)

— Jutro Zesłanie g-go Ducha, ewangelja ś-ta u Ja­
na S-go w rozdziale XIV: „O Zesłaniu Ducha Ś go “

— Pojutrze poniedziałek świąteczny. Ewangelja 
ś-ta u Jana S-go w rozdziale 3cim: „O rozmowie Chry­
stusa z Nikodemem.“

— W dniu dzisiejszym jako wwigilję Zielonych 
Świątek, odprawione zostały po tutejszych kościołach 
nabożeństwa podobnie jak w wielką sobotę. W ko­
ściele archikatedralnym S-go Jana celebrował JX. 
kanonik Dietrich, który też uroczyście święcił wodę 
do chrztu.

— Jutro jako w pięćdziesiąty dzień po Zmartwych­
wstaniu. obchodzi się uroczysta pamiątka Zesłania 
Ducha Ś-go na Apostołów i wiernych, solennemi na­
bożeństwami, odpustami zaś obchodzoną będzie w na­
stępujących kościołach:

S-go Ducha, przy ulicy Freta, naprzeciwko Mosto­
wej, poczynając od jutra trwać będzie dni 8 nabożeń­
stwo, które w dniu pierwszym i ósmym obchodzone 
zostanie odpustem, w inne zaś dnie odprawianą będzie 
wotywa o godzinie 9-tej rano.

Ś go Jacka przy ulicy Freta naprzeciw Długiej, od­
pust bracki.

Ś-go Marcina, przy ulicy Piwnej, odpust, po drugich 
nieszporach z Benedykcją Papiezką. W dniu tym o 
godzinie łO-tej rano poświęcony zostanie Ołtarz Ś-go 
Augustyna świeżo odrestaurowany.

Opieki Ś-go Józefa na Krakowskiem Przedmieściu 
obok pałacu hr. Potockiego, o godzinie 6-tej wieczo­
rem, codziennie nabożeństwo czerwcowe; przez cały 
zaś dzień jako w pierwszą niedzielę bieżącego mie­
siąca, nabożeństwo ku czci Serca Jezusowego, z kaza­
niem i processją.

— W kościele S-go Kazimierza na Nowem Mieście, 
jako w uroczystość Zesłania S-go Ducha, odprawiać 
się będzie solenne nabożeństwo z odpustem i wysta­
wieniem Najświętszego Sakramentu. Nieszpory o go­
dzinie 3£ po południu. Po nieszporach w zakrystji 
tegoż kościoła, odbędzie się ogólne posiedzenie spra­
wozdawcze i elekcyjne Arcy-Bractwa Nieustającej Ado­
racji Przenajświętszego Sakramentu i Instytucji Jał- 
mużniczej dla wstydzących się żebrać, na które to 
nabożeństwo i sessję ogólną wszystkich Protektorów, 
Protektorki, Członków i Adoratorki, najuprzejmiej 
Arcy-Bractwo zaprasza.

— W kościele Ś-go Józefa Oblubieńca na Krakow­
skiem Przedmieściu dopełnione zostanie poświęcenie 
Ołtarza Ś-go Michała Archanioła, odnowionego przez 
fabrykę pozłotniczą p. Antoniego Zakrzewskiego.

— W kościele S-tej Anny na Krakowskiem Przed­
mieściu w poniedziałek odprawi się odpust kwartalny 
do S-tej Anny. Odpustem tym zajmuje się arcy-brac-
two Ś-tej Anny. . . . . , .

— Dnia 6 i 7 to jest w poniedziałek i we wtorek, 
w drugi i trzeci dzień Zielonych Świątek w kościele 
Ś-go Krzyża obchodzony będzie odpust Ś-tej Feli- 
cyssymy.

— W Częstochowie na Jasnej Górze przez dwa dni 
Zielonych Świątek obchodzi się uroczysty odpust, na 
który zjedzie się tysiące ludu z całege kraju.



— Przez dwa dni Zielonych Świątek odprawiane 
będzie nabożeństwo w kościele XX. Kamednłów na 
Bielanach.

=  W bieżącym miesiącu w kościele Ewangelicko- 
Reformowanym przy ulicy Leszno, nabożeństwa odby­
wać się będą w następującym porządku: Dnia 5 w języ­
ku polskim, i niemieckim, d. 6 w niemieckim i polskim, 
d. 12 w polskim wraz z Kommunią i w niemieckim, 
d, 19 w niemieckim wraz z Kommunią i w polskim, 
d. 26 w polskim i niemieckim. Nabożeństwo rozpoczyna 
się w niedzielę o godzinie 10.; w dnie galowe o godzi­
nie 9£ z rana. Przygotowanie do Kommunii świętej 
odbywa się w dniu poprzedzającym Kommunię o go­
dzinie 3-ej po południu.

— x  — Z „pięknej Florencji" pan Hilary Majew­
ski architekt nadesłał na tutejszą Wystawę sztuk 
pięknych, pracę świadczącą, że jej autor posiada cier­
pliwość średniowiecznego benedyktyna i zapał poety....

Jestto rysunek słynnego z artystycznej piękności, 
głównego ołtarza we florenckim kościele Ś-go Mi­
chała. Marmurowy ten ołtarz zarówno dla archeo­
loga, jak dla artysty myśliciela przadstąwia pole do 
interessujących i korzystnych studjów.

W rysunku pana Majewskiego zadziwia subtelność 
wykończenia, czystość i harmonja liuji. Na tle bri- 
stolu wydaje on się jak koronka z nici pajęczej cien- 
kości, splecionych na strój dla którego z Medyceuszów.

Pracę swoją p. Majewski ocenił na wartość dwu­
dziestu pięciu rubli.

*

Oprócz wspomnionego rysunku, w ciągu minionego 
tygodnia nie przybył do sal Wystawy żaden nowy ar­
tystyczny produkt; w kwarantannie zaś czyli w kan- 
cellarji sekretarza, widzieliśmy pomiędzy innemi nad- 
syłkami: „Wnętrze muzem berlińskiego," akwa.rellę 
Janickiego i posążek (model) do statuy projektowanej 
dla Bodouin’a.

—B— Dla tych co z gorączkową niecierpliwością 
oczekiwali na szlachetne emocje sztuki... plastycznej, 
Eldorado po raz pierwszy otworzyło wczoraj swoje 
gościnne wrota.

Za dwudniowe opóźnienie, niechaj zwolennicy bul­
warowej anąkreontyki nie zżymają się na nikogo: wi­
na to naszego barbarzyńskiego klimatu, który nie u- 
miał powitać tego wykwitu francuzkiej, a głównie pa- 
ryzkiej cywilizacji, swym najpiękniejszym, najsłonecz- 
niejszym uśmiechem.

Niewdzięczny 1 a przecież Paryż przysłał nam kon- 
tyngens zupełnie nowych (czytaj nieznanych) piękno­
ści, bo dawne rozpierzchły się na wszystkie świata 
strony, a pani Goosz, jak twierdzi „Gazeta Warszaw­
ska", aż do Brazylji pojechała pełnić swe cywilizacyj­
ne posłannictwo!

To też na przekor pogodzie, pod opiekuńczym da­
chem przygotowanego umyślnie na podobne wypadki 
teatrzyku, zebrało się tylu słuchaczów, a właściwiej 
widzów, ile ich tylko nie wielka przestrzeń pomieścić 
mogła. Było trochę nieporządku, każdy skwapliwie 
szukał swego numeru, bo przecież należało się dobrze 
usadowić, żeby nie stracić jednego wyrazu, gestu, 
szczególniej gestu, ze scen bogatych w treść zgodną
z duchem epoki, t. j   arcy realną. Słowem, między
publicznością panowała ta  miła swoboda, do której 
na scenie artystki pierwsze przykład dawały, niepo-

równanem i czysto francuzkiem laisser-atter. ... A na 
tej scenie.....

Nie lękajcie się czytelnicy... nie będziemy opowia­
dać co się tam śpiewało... i pokazywało, byłoby to 
troszkę przytrudno. Pragniemy tylko skreślić parę 
sylwetek, przysługując się tej części zaślepionej pu­
bliczności, która po za obrębem Teatrów wielkiego i 
Rozmaitości, nie widzi dla siebie żadnej artystycznej 
rozrywki.

Na tej więc scenie kolejno przemykały się (prosimy 
to wyrażenie uważać za figurę retoryczną), cztery posta­
cie niewieście. Uchylmy najprzód czoła przed wiekiem 
i doświadczeniem, wcielonych w osobach panien: Marty 
Lapierre, Anny Mantoux i Marietty Heps. Ta ostatnia 
szczególniej, pewnością siebie, męzką iście odwagą 
w odrzucaniu drobiazgów niepotrzebnej pruderji, 
stwierdza prawdziwość naszych prywatnych informa­
cji, że w wędrówkach swoich zawadziła nawet o Kon­
stantynopol. Wiadomo przecie, jak  podróże kształcą! 
Wszystkich trzech pomienionych dam, wspólną cechą
są kontury  imponujące, oczy mniej więcej czarne,
włosy mniej więcej ciemne, brak głosu i wszelkiej 
odrębnej idywidualności,ipewnakosmopolityczna fizjo- 
gnomja, nad której znaczeniem rozwodzić się tu nie 
myślimy.

W pośród tych postaci, uzmysławiających odmęt 
Paryża, panna Gabriella wydała nam się niby tchnąca 
spokojem sielanka. Stosunkowo młode to dziewczę, 
ma pewną niezdarność w ruchach, pewną właściwość 
w wymawianiu, pewną ostrożność w gestykulacji, zdra­
dzająca nowiciuszkę... Jasne włosy i jasny uśmiech 
czynią ją  najsympatyczniejszą, a przytoczone wyżej 
wady, może zwiększają jeszcze sympatję.

Mężczyźni: pp. Marius Clot, Śablon i Pisarello, kon- 
wulsyjnie wyłamują się w kankanie; niejeden z nich 
przetańcowywa może resztki istotnych zdolności dra­
matycznych!

„Honneur au courage malheureux!"
Wczorajsze przedstawienie w połowie tylko odbyło 

się w sali. Kilka mrugających jak ze snu gwiazdek u- 
kazało się na chmurnem jeszcze niebie i dało hasło do 
przeniesienia zabawy na świeże i woniące deszczem 
powietrze. Widzowie na tem zyskali, bo i teatrzyk 
lepiej urządzony i gorąco nie dokuczało; przedstawia­
jący za to mogli tę dogodność przypłacić przeziębie­
niem, które na scenie przy greckiej prostocie stroju 
i braku posągowych draperji, nader łatwy mogło mieć' 
przystęp.

— E — Targi Warszawskie. Pomimo deszczu 
od rana obficie spływającego na bruki warszawskie, 
dosyć sporo osób zebrało się na place targowe; jedni 
przybyli, gdyż im potrzeba było pieniędzy na nadcho­
dzące święta, drudzy, aby zaopatrzyć się w zapasy ży­
wności. Tak silne pobudki nic dziwnego że nie od- 
stręczyły jednych i drugich od przybycia mimo de­
szczu.

Kupno szło pośpiesznie, a dostawcy kazali sobie 
płacić ceny wyższe, przyjmowali bowiem pod rachu­
nek dostawy i nieprzyjemności z zamoczenia się. Ry­
by jednak, owe obywatelki wody, także podrożały 
gdyż za funt np. sandacza płacono od kop. 30 do 
37 Va, lina od kop. 32 do 36 i t. d.

Jaja sprzedawały kobiety wiejskie po kop. 2%  za 
parę, zaś przekupnie po kop. 70 do 80 za kopę.

Nabiału znalazło się dosyć po cenach prawie że da-



wniejszych, gdyż funt masła świeżego niesolonego ce­
niono na kop. 27 Va do 35, kwartę śmietany na kop. 
25 do 28, śmietanki słodkiej na kop. 12 do 14, mleka 
niezbieranego na kop. 4 do 5.

Drób’ kupowano dosyć po cenach średnich, gdyż za 
pulardę płacono kop. 40 do 50, za kaczkę kop. 42 % 
do 55.

Z nowalji to kopę raków ceniono na kop. 50 do rs: 
1 kop. 5, kopę szparagów na kop. 40 do 70, parę spo­
rych ogórków na kop. 10 do 12, miseczkę świeżych 
grzybków na kop. 20, parę kurcząt młodych, które 
licznych znajdowały nabywców po kop. 80 do rs. 1 
kop. 5.

Na placu Krasińskich dużo zebrało się chętnych 
sprzedaży drzewa, lecz nabywców zgłosiło się niewielu 
i dlatego targ szedł leniwo. Co do cen to za furę 
szczap brzozowych żądano rs: 2 kop. 50, za spory kloc 
rs: 2 kop. 80.

Na Pradze targi doznawały względnego powodzenia 
na placu bowiem końskim aczkolwiek dosyć znalazło 
się sprzedawców, jednak kupców przybyło niewielu, 
a tak tranzakcji zawarto mało. Konie w ogóle utrzy­
mują się w cenie zeszłotygodniowej, po rs: 160 do 170 
za parę dobrych koni folwarcznych. Pytano wprawdzie
0 konie wierzchowe, jeżdżone, lecz tylko pytano, gdyż 
niekupowano.

Ną targu wołowym sprowadzono koleją lub drogą 
bitą około 800 sztuk rogacizny. Za wołu stepowego 
płacono od 26 do 33 dukatów, za tutejszego od rs: 40 
do 52.

Na targu wieprzowym rzeźnicy nasi płacili za 
wieprza średniego od rs: 14 do 17, za większego od 
rs: 18 do 26.

1 111 O O O C g O O O O - ------------------

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności. — Do­
broczynne osoby ofiarowały w roku zeszłym i na po­
czątku bieżącego, 666 sztuk kajetów dla Zakładu Sie­
rot Chłopców. Za ofiarę przeto pomienioną, Towarzy­
stwo ma honor oświadczyć ofiarującym w imieniu Sie­
rot najuprzejmiejsze podziękowanie.

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta 
Warszawy.

W dalszym ciągu ogłoszenia swego z d. 20 maja 
(1 czerwca) 1870 r. Dyrekcja podaje do wiadomości 
publicznej, że zażądanemi zostały pożyczki w listach 
zastawnych Towarzystwa, jak następuje: Samlicki Jan, 
ulica Krochmalna Nr 988, rs. 15,000; Hufnagel Ma­
jer, ul. Ciepła Nr 1107 a, rs. 24,000; Grunglas Dan, 
ul. Furmańska Nr 2704, rs. 10,000; Zdanowicz Michał, 
ul. Nowy Zjazd Nr 2621 a , rs. 180,000; Pik Jakób, ul. 
Podwal Nra 526/300 5, rs. 20,000; Perkowicz Mosiek
1 Leja, ul. Nalewki Nr 2204 a, 5, rs. 8,200; Berke mał­
żonkowie, ul. Złota Nr 1508 A, rs. 6,000; Lisiński A- 
leksander, ul. Zórawia Nr 1628 a, rs. 15,000; Para­
dowski Ignacy, nl. Twarda Nr 1092 «, rsr. 24 000- 
Walfisz Aron, ul. Pawia Nr 23545, rs. 9,000; Walfisz 
Aron, ul. Pawia Nr 2354 c, rs. 9,000; Wilczkowski 
Witalis, ul. Piwna Nr 115, rs. 3,800; Blumberg Wolf 
ul. Dzika Nr 2322, rs. 52,500; Blumberg Wolf, ulica 
Dzielna Nr 2375 a, rs. 16,500; Schenwitz małżonko­
wie, ul. Nowolipie Nr 2382, rs. 22,200; Schenwitz 
małżonkowie, ul. Nowo-Karmelicka Nr 2381 a, rsr. 
19,600; Brzozowski Michał, ul. Niecała Nr 6145, rs- 
9,100; Silberstein Leyb, ul. Grzybowska Nr 10235, 
rs. 25,000; Brzeziński Jan, ul. Miodowa Nr 489 c, rs.

48,000; Gundelach małżonkowie, ul. Marszałkowska 
Nr 1371, rs. 30,000.—Warszawa d. 22 maja (3 czerw­
ca) 1870 r.   - 4 4 5 8 -
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o nędsy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry M iłosierdzia, 

(ulica Jasna Nr 4). 
poleca miłosierdziu W arszawskiej Publiczności:

Nr !•

domu | O l i c a Nazwisko 
lub initials U W A G I .

92
19

8
8
8
8
7 
3

17 
1594 
2608 

1 49 
19/15

8 
8

16

Czerniak.
Jłowigrod.
Czerniak.
Furm ańsk
FarmańBk
Furmańsk
Bednarska
Piekarska
3tare-m ia.
Sowogrod
Boczna
W. Dunaj
Sto Jańsk
Piekarska
Sle;a
Brzozowa

W awrzeńczsk|Kaleka na nogi, 4 drob. dzie
Olewińska 
Kostrolec 
Czeleśeiński 
Rózwadowsk 

|i)zierlikowst' 
Romanowski 
Uroziński 
Tchorzewska 
Myśtkowski 
Z . . . .  Anton 
Szawarski 
Glodkowska 
Wolfgang 
Maszewski 
Augustyni

Wdowa chora  na  such. m. dz 
2 dr. dzieci, rodzice 90 lat. 
Nogi sparaliż  3 d robnych dz 
Nogi w ranach, 2 có rk i chor 
C hrry , 2 drob dzieci. 
Sparaliżow any, żona ch d. m 
fiat 74, syn chory  na  suchot 
Wdowa, dzieci chore.
Chory na  rany  i oczy.
4 drob. dzieci, żona ch. h a  o 
4 drob. dzieci, wdowiec. 
Ślepa, có rk a  obyw. ziem skie. 
Głuchy la t  69, żona  la t  70. 
Chory na  suchoty, dz. chore 
Wdowa 6 drob. dzieci.

=  Wczoraj na posiedzeniu administracji ogólnej 
Warsz. Tow. Dobr., uchwalono podziękowanie dla a- 
matorów, którzy kilkakrotnem wystąpieniem na sce­
nie teatru Dobroczynności, znaczny dochód przyspo­
rzyli ubogim, tudzież dla osób, które głównie się tern 
zajmowały.

=  Na zabawie loteryjnej w Saskim ogrodzie naj­
pewniej urządzona zostanie maskarada. W każdym 
namiocie siedzieć będzie Dama Opiekunka, jako go­
spodyni, z przybranemi przez siebie paniami. Illumi- 
nacja, ognie bengalskie, orkiestry i inne niespodzianki, 
zabawę tę, w dniu 18 czerwca mającą się odbyć, uczy­
nią zajmującą, świetną nawet. Znaczna część fantówr, 
oprócz zebranych już, dokupioną jeszcze zostanie. Bu­
dowa namiotów nastąpi pod kierunkiem Członka Tow. 
Józefa Ditricha— urządzeniem illuminacji, ognió w i t. d. 
zajął się Czł. Tow. Jan Elsner.

=  W dniu 9 b. m. i r., o godzinie 5-ej po południu, 
w domu pod Nr. 528, przy ulicy Podwale odbędzie się 
sessja zgromadzenia krawców. Przewodniczyć będzie 
Delegowany Assesor Ławnik Magistratu, pan Kaun.

=  Wczoraj nad wieczorem, jakieś gronko młodzieży 
niedojrzałej fizycznie a bardziej jeszcze moralnie, przy 
przejściu Placu Teatralnego na ulicę Nowo-Senatorską, 
wyprawiąło sobie bardzo .... dowcipne figle.— Ci pano­
wie zaczepiali kobiety, naturalnie pozbawione towarzy­
stwa mężczyzn, zapraszając je niby to do tańca.—-Nie­
które z tych pań uciękały wylęknione, inne znów śmiel­
sze wypowiadały ostre słowa prawdy.—Bohaterom tym 
ulicznym można zrobić nadzieję, że przy piacy i nale- 
żytem dalszem kształceniu Się mogą wyjść na rzeczy­
wistych urwisów.

== Podobno p. Apolinary Kątski, został ozdobionym 
przez Padyszacha, orderem Medżidzie.

=  Kiedy przystąpiono do wydobywania ziemi, 
z gruntu zajmowanego niegdyś przez Nowomiejską 
bramę, grabarze lękali się podobno, czy nie nadwerę­
żą murów stanowiących tylną ścianę jatek mięsnych. 
Przybyli budowniczowie przekonali wątpiących, że na 
całej przestrzeni tych murów pomimo starożytności 
ich, nie ma jednej skazy, jednego pęknięcia, że zatem



żadne niebezpieczeństwo nie grozi. Kości ludzkie 
w niewielkiej ilości tam  znalezione, wywiezione zosta­
ły  na cmentarz. Jeden z robotników w ziemi wy­
kopał cztery monety srebrne, któreśm y oglądali, a 
mianowicie złotówkę i dwuzłotówkę z roku 1829, 
pięciogroszówkę z roku 1816 i z roku 1766 monetę 
szóstą część ta lara . Było tam  kilka butelek, lecz 
niestety pustych. D ały one powód do obszernego 
rozwodzenia się nad odkrytą piwnicą ze starem i toka­
jami. W edług tedy gadek krążących, samo powącha­
nie butelki tak  miało odurzać ludzi, iż musieli się 
trzeźwić pod niedaleką pompą. Przypom ina to tro ­
chę o owem sławnem winie, wynalezionem przy prze­
budowaniu pałacu U ruskith , w które (jak twierdził 
wówczas ludek warszawski), kiedy wrzócono dukata 
szczerozłotego,—  dukat ów rozpuścił się.

—  Lekarz Jan  Sznabl, został zaproszony na człon­
k a  Rady Opiekuńczej Cyrkułu I  go.

=  Sekretarzem  Sekcji Kass Groszowych oszczędno­
ści został pan Jan  Klejne.

=  Poświęcenie zabudowań nowo wyrestaurowa- 
nych w klasztorze podominikańskim, a przeznaczo­
nych na zakłady Tow. Dobrocz., odbędzie się we czwar­
tek  o godz. 10-ej rano.

=  Podobno w Kielcach ma być wydawana przez je ­
dnego z tamtejszych księgarzy „Gazeta Kielecka", pod 
główną redakcją p. Leona G autier, Assesora ubezpie­
czeń w Rządzie Gub. Kieleckim.

—  Jeneralny Konsul Królewsko-Bawarski, P. S tani­
sław Lesser, wyjechał do Petersburga.

—  Ostatnie dnie chłodne i wietrzne obudziły trwo­
gę ziemian o tegoroczne plony. Chłód chociaż ostry i 
szkodliwie wpływający na stan wschodzących ledwie 
zasiewów jarych, nie tyle jeszcze m ógł być zgubnym, 
ile ostry w iatr połączony z suszą W iększa część 
gruntów  u nas jest piasczysta, potrzebująca dla przy­
jaznej wegetacji cięgłej niemal wilgoci, jeśli więc przy 
braku  deszczu pojawi się taki smalący zefir, nic dzi­
wnego, że odczuje go boleśnie dusza rolnika, co zgo­
dnie z na tu rą  strojącą się w zieleń, marzy w miesią­
cach tych wiosennych o przyszłem bogactwie zbio­
rów.

=  Pracowite nasze pszczoły nie przypuszczają, że 
ich zbioru surrogaty, dostawszy się w ręce ludzkie, 
tak  różnorodnym ulegają zafałszowaniom. I  tak  do 
miodu po większej części domięszywają m ąkę i cu­
kier, do wosku łój, stearynę, mąkę, żywicę sosnową 
i  t. p., o czem przez wprawę tylko i doświadczenie 
przekonać się można. W dłoniach ludzkich rzadko co 
zacho-wuje swą pierw otną wartość i dla zysku do 
wszystkiego robią się dodatki i przym ieszki, szczęśli­
wie jeżeli nieszkodliwe zdrowiu.

=  Przed kilku dniami, dostrzegliśmy nieznany nam 
dotąd objaw zapału, na przedstawieniu w Tivoli. Dwó- 
nastoletni syn dyrektora Russanowskiego, debiutował 
w inauguracyjnym  prologu do publiczności. Zgrom a­
dzeni widzowie słuchali słów jego, jak  zwykle publi­
czność, jedni z ziewaniem, inni z obojętnością, inni 
wreszcie z lekkim uśmiechem uznania. Jedna kobie­
cina staruszka, znajdująca się w ogrodzie dla wykony­
wania skromnego handelku obwarzankami, zdawała 
się przywiązywać do mowy młodego artysty szczegól­
niejszą wagę. Przez cały ciąg prologu, nie spuściła 
oczów ze sceny, a gdy echo ostatnich słów przebrzm ia­
ło w powietrzu i do koła rozległy się oklaski, zbliży­
ła  się zwolna do estrady i ocierając lewą ręką łzę roz­

czulenia, praw ą wyjęła z koszyka jednę sztukę swego 
okrągłego towaru i podała ją  debiutantowi, rzekłszy: 
„Masz robaczku11.

== Dziś na scenie teatru  Rozmaitości przedstawio­
ną będzie po raz pierwszy komedja Mery’ego, p. t. 
„Wdowa niepocieszona."

=  Buffa Offenbacha: Siwobrody, ma ozdobić reper­
tu ar teatru  letniego. Inauguracja tego teatru  podobno 
nastąpi w przyszłą niedzielę.

=  Niezadługo wyjdzie na widok publiczny pierw­
szy zeszyt publikacjj, k tó rą  zam ierza wydawać p. J. 
Kauffman p. t. Natchnienia. W zeszycie tym pomie­
szczonym zostanie poemat: W Szwajcarji, z illustra- 
cją Gersona.

Nowy salon Wystawy Sztuk Pięknych w kolumna­
dzie, przy kościele Śtej Anny, już jest prawie urządzo­
ny. Otwarcie tego przybytku utworów sztuki ma na­
stąpić, jak  nam mówiono, w pierwszej połowie lipca.

=  Ju tro  i pojutrze u Izraelitów przypada święto 
Tygodni—pam iątka odebrania lOrga-Bożego przyka­
zania na górze Synai.

=  We wtorek o godz. 0 m. 40 rano, przypada p ie r­
wsza kwadra,

=  Kassa Przemysłowców do tej pory udziela po­
życzki za poręczeniami swym uczestnikom. Bylibyśmy 
zdania, które podobno i sam Komitet podziela, ażeby 
pożyczki takowe udzielane były i na zastawy naprzy- 
kład: na srebro, złoto, lub drogie kamienie. Myśl ta  
wydaje się nam niezmiernie praktyczną, a przy postę­
powaniu oględnem, zachowaniu przepisów i stosownej 
instrukcji, fundusze nie byłyby w niczem na stra ty  na­
rażone. Dlaczegożby osoby posiadające przedmiot 
pewnej wartości nie mogły go oddać kassie, zam iast 
go zostawiać w ręku lichwiarzy— wiemy zaś, że Insty­
tucje lombardowe tutejsze są krępowane przepisami, 
i dlatego nie wszyscy mogą z nich korzystać.

=  W yszedł z druku Nr 2 „Wiadomości bibliogra­
ficznych" wydanych przez księgarnię Gebethnera i 
Wolffa. Zeszyt ten zawiera dzieła wydane w kraju i 
zagranicą po polsku, w przeciągu trzech pierwszych 
miesięcy tego roku, to jest do kwietnia. Z wykazu te ­
go widzimy, że w przeciągu trzech miesięcy wyszło 
dzieł polskich, licząc razem z broszuram i,— 129. Nie 
jest to wiele, ale dużo dzieł zapewno za granicą wy­
danych jeszcze do nas niedoszło, a niektóre może i 
wcale niedojdą. Publikacja ta  bardzo jest rzeczą po­
żyteczną, źałowaćj,wypada, że przedtem  o tern nie po­
myślano.

== Księgarnia G ebethnera i Wolffa wydała kata­
log książek polskich, których ceny w handlu obniżone 
zostały. Rozmaite powody skłoniły wydawców do te ­
go. Jedni zniżyli ceny dla tego że książka z po­
wodu drogości nie m iała wcale pokupu; inni zaś dla 
tego, że już koszt na wydanie wyłożony całkowicie im 
się zwrócił i obecna sprzedaż będzie czystym zyskiem. 
Spis ten przeszło 800 dzieł obejmuje. W iększa część 
cen do połowy, w stosunku do dawniejszych, zniżoną 
została, a niektóre teraz czw artą a nawet p iątą część 
kosztują. Pomiędzy niemi są nietylko lekkie utwory, 
lecz bardzo wiele jest dzieł ważnych i wielkiej w arto­
ści. Takie więc dzieła k tóre przedtem dla niewielu 
tylko były dostępnemi, obecnie nabytem i być mogą 
przez osoby bardzo nawet szczupłemi środkam i roz­
porządzające. Radzimy wszystkim z tym katalogiem 
się zapoznać, bo można w nim spotkać się z takieim



książkami, o których nabyciu przedtem tylko si§ ma* 
rzyło, a teraz łatwo to  m arzenie urzeczywistnić.

=s= Nadesłano na lo terją  fantową do ogrodu Sa­
skiego znaczną liczbę fantów, pomiędzy którem i zau­
ważyliśmy od pp. St. Rozmanitha, kilka pudełek deli­
katesów; B randla 10 k a r t  każda na 6 fotografii.; J e ­
ziorowskiego 6 par rękawiczek; Semadeniego 10 fun. 
czekolady; A. Lipinga 6 flaszek perfum; Lublińskiego 
śliczne buciki dla panienki.

=  Biuro Kom itetu Nadzorczego Towarzystwa K re­
dytowego m iasta W arszawy zawiadamia, iż wszelkie 
podania wniesione do b. Komitetu Założycieli Towa­
rzystwa o rozm aite posady, wraz z dołączonemi do 
nich dowodami i świadectwami, złożone zostały w biu­
rze Dyrekcji tegoż Towarzystwa.

—  Od w torku to jest od dnia 7 b. m. do dnia 10 
przez trzy dni trw ać będzie ja rm ark  w Wrocławiu.

=  W  Łomży, w czasie kwesty wielkotygodniowej 
po kościołach, zebrano rs: 136 kop. 69.

== W Pułtusku Rafalski otworzył czytelnią gazet 
i pism perjodycznych z op łatą  od osoby po kop. 2 1/2.

=  Poczynając od ju tra  nowa serja dyżurów rozpi­
saną została przez kom itet loterji Izraelskiej. Damy 
w dnie powszednie od 3-ciej do 7-mej sprzedają bilety 
Dziś zaś ju tro  i pojutrze od 11-tej przed południem 
do 7-mej wieczorem.

=  Dziś posiedzenie Oddziału tanich kuchen.
=  W  Tarczynie miejscowa świątynia restauruje 

się zew nątrz i wewnątrz.
—  W krótce w Teatrze Rozmaitości daną będzie po 

raz pierwszy nowa komedja, p. t. „Miłość i Dyplo­
macja.“

=* Pociągiem nadzwyczajnym wyjechało dziś na od­
pust do Częstochowy osób 700.

== Z powodu pierwszego dnia Zielonych Świątek, 
Gabinet Zoologiczny w dniu jutrzejszym  otw arty nie 
będzie.

=  Z powodu niepogody wczoraj w Alhambrze nie 
było przedstawienia.

=  Śpiewacy francuzcy występujący w Eldorado 
warszawskiem w latach ubiegłych, dziś występują: 
pani Gooz w Brazylji, p. Lagis w Tuluzie, p. Colom- 
bet w Bordeaux, V ictor i Lamy w Paryżu, Legard 
w Liege i t. d.  ____________  (Gaz. W ar.)

a ~  K w i e c i e ń  b. r. był dość pogodny, suchy i chłodny, 
brednia jego temperatura wynosi stopni ciepła 5, 6 
st R. o o, 2 st. R. wyższa jak w Etanie normalnym (ciepła  
5, 8 st. R>., a o l ,  8 st. R. jak w r. z. (ciepła 7, 4 st. R). 
fr ó c z  kilku dni pogodnych i ciepłych między ło  i 25, po- 
wietrzo w całym m iesiącu było chłodne i suche, nadto 
W pierwszych dziesięciu dniach kwietnia częstokroć z rana 

. sie  przymrozki. Największe ciepło było 16, 6 
st r .  dnia 24 po południu, największe zimno 1, 5 st R d
w vsokoT n ip  przez cały mie8i*c otrzym ywał się
miesikca sUnif. Bwój zm ienU ł> J«Piero ku końcowi
27 cal! 10 26 1 n oŁ2 , ś i ZaCZ^ ’ iŚrednia ■ieg0 wysokość jest  
7,;. “ ,; i  RS uń ’ , P; większa jak w stanie normalnym  
i  v  „ ■' P • ^ aJwyżej dochodził barometr ®8
cali 2, 68 lin. dnia 21 najmżsj 27 cali 4, 97 lin. par d 27 
Deszcze padały często szczególniej w końcu m iesiaca’ ale  
a wyjątkiem dnia 12 w którym spadek wody był znacznv  
śniegi nie padały zupełnie w kwietniu w ogóle w całvm  
miesiącu było dni pogodnych 10, na pół pogodnych 7 no- 
chmurnych 13, a między temi dni deszczu 11, gradu 1 ’m gły 
l ,  błyskawic i grzmotów 2, błyskawic bez grzmotów 1 
Wiatr panujący był zachodni, często jednak także w iał 
północny. Ze zjawisk rzadziej się  zdarzających zauważano 
w cią g u  miesiąca kwietnia: dnia 5 zorzę północną, d. 3 5 18 
koło b ia łe otaczające słońce, d. 14 i 15 takież k o ło ’ok’oło 
księżyca, d. 5 razem dwą słońca boczna.

—  W dniu onegdąjszym, pisze Gazeta Policyjna, 9 
godzinie lOtej wieczorem, przy ulicy Franciszkańskiej, 
w domu Nro 2165b, w szpichrząch drewnianych w po­
dwórzu znajdujących się, w których mieściły się w zna­
cznej ilości różnego rodzaju towary, a  między innemi 
len i konopie, należące do handlujących R atnera i  
Konowej, zabezpieczone w Russkich Towarzystwach 
assekuracyjnych na rs. 30,000, wybuchł ogień, w skutku 
którego zabudowania te  z powodu bardzo utrudnione­
go przystępu, spaliły się; na przyległej, drewnianej, 
w złym już stanie będącej oficynie, w celu zapobieże­
nia szerzeniu się ognia, dach w połowie zdjęto; pozo­
sta łe  zabudowania drewniane w tern podwórzu ocalały. 
W  sąsiednich domach Nro 2165a i 1813, na m urowa­
nych oficynach i na budowli w podwórzu domu Nro 
2165c, dla powstrzymania ognia, dachy w części roze­
brano. W szystkie zabudowania były ubezpieczone; 
właściciele onych obliczają stra ty  w domu Nro 2165b, 
na rs. 5,000; Nro 2165a, na rs. 6,000; Nro 1813, na 
rs. 2,000, i pod Nrem  2165c, na rs. 500; wspomnieni 
zaś handlujący oznaczają poniesione s tra ty  w spalonych 
towarach na  rs. 64,000. W  gaszeniu ognia, brały  u- 
dział wszystkie części straży ogniowej, dwie maszyny 
parowe; zaś pięciu niższych stopni tej straży, uległo 
skaleczeniu, lecz po opatrzeniu* pozostawiono ich przy 
komendach. Zamieszkali w tylnej od ulicy Bonifra­
terskiej dwu-piętrowej murowanej oficynie, mocno za­
grożonej pożarem , około 60 osób, nie mając którędy 
wyjść, uratow ani zostali w ten  sposób: kom iniarze 
części pierwszej: Dębiński, G ranzenberg, Kozieradzki 
i Nowicki, w samym początku pożaru, przedostawszy 
się przez zajętą już płomieniem bram ę palącego się 
domu do wspomnionej oficyny i przerąbawszy dach, 
dali możność dorosłym wydobycia się, a m ałoletnich 
sami wynieśli na dach drugiego domu, z którego 
w skutku energicznego zarządzenia B randm ajstra Tu­
ra, sprowadzeni zostali za pomocą drabin i worów do 
ratowania. Przyczyna ognia dotąd niewiadoma, ścisłe 
śledztwo prowadzi się. W ymienieni zaś kominiarze, zą 
okazane przez nich poświęcenie, przedstawieni będą 
do nagrody, według prawa.

— Zaonegdaj, Jakób Wyszogród, 11-letnni chłopiec, 
wysiadając z omnibusa konnej drogi żelaznej, popchnię­
ty przez drugiego chłopca, dotąd z nazwiska niewia­
domego, spadł ze stopnia i przez koło zadnie wagonu, 
uległ nieszkodliwemu stłuczeniu obu nóg. Wyszogród 
został odesłany do m ieszkania rodziców, a wiony chło­
piec je s t poszukiwanym.

—  W  dniu onegdąjszym, przy ulicy Ciepłej, w domu 
N ro 1107a, podłoga pod kuchnią zapaliła się, lecz 
ogień natychm iast przez straż ogniową ugaszonym zo­
stał; część podłogi wyrąbano.

—  W  cyrkule Zamkowym, w domu Nro 81, zapaliła 
się belka przytykająca dó komina; ogień natychmiast 
przez mieszkańców ugaszonym został.

—  W cyrkule Pragskim, Józef Muszewski, syn wła­
ściciela domu, jadąc wozem, zaczepił orczykiem idą­
cego obok wozu Jana Widulińskiego, stangreta, który 
upadłszy, rozbił sobie czoło bez uszkodzenia kości. 
Widuliński po opatrzeniu udał się w dalszą drogę do 
m. Biały; dla ocenienia zaś o ile w tern zdarzeniu 
winnym jest Muszewski, zarządzono dochodzenie.

 W cyrkule Łazienkowskim, Józef Gąsowski, cie­
śla, pracujący przy nowo-budującym się domu w fa­
bryce Lilpopa, w skutek nieostrożności, spadł z wy-



sokości pierwszego piętra i mocno potłukł się. Gąsow- 
skiego odesłano do szpitala Śgo Kocha.

— Piotr Żykejew, kupiec, bawiący podróżnie w War­
szawie, lat 30 wieku liczący, dostarczonym będąc 
na kuracjg do szpitala Sgo Ducha, wkrótce zmarł. 
O czem w celu wyprowadzenia śledztwa, Sąd zawia­
domiono. (Gaz: Polic:)

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11, 
od obywatela z gub: warszawskiej rs. 3 na wpis dla 
ucznia 6tej klassy gimnazjum 5go; od Zofji Knia: 
z Kijowa rs. 3 dla tegoż ucznia i rs.2 dla biednej matki 
kilkorga małych dziatek, na kupienie maszyny do szy­
cia, której brakuje jeszcze rs. 17; od Michasia T. rs. 1 
dla nędzy wyjątkowej; od M. S. kop: 50 na kupienie 
maszyny do szycia.

----------------- o o o - o g g o o o o -----------------.

-f Przed dwudziestu kilku laty wystąpiła na pole 
literackie kobieta pod skromnym pseudonimem Zofji 
z Brzozówki i zwróciła wszystkich uwagę swym sty­
lem jędrnym, niezależnością opinji i zacną dążnością 
pism swoich. Pierwsze jej artykuły umieszczone by­
ły w „Pamiętniku Literackim11 Podbereskiego i 
w %,Gwiaździe44 Dołęgi. W pierwszem z tych pism 
znajduje się obrazek pełen życia, prawdy a nadewszy- 
stko sumienności, pod tytułem „Samojedy salonowe11. 
Następnie wydała oddzielnie szereg szkiców z natury 
czerpanych, odważnie spleśniałe pojęcia chłoszczącyck 
p. t. „Kapelusz cudowny11. Potem ciągle dużo pisa­
ła, ale prace jej po większej części dotychczas w ukry­
ciu się znajdują. Była tylko aż do końca stałą kores­
pondentką „Gazety Rolniczej41 i innych pism. Tą 
bezimienną autorką była Zofja z Cbłopickich Klimań- 
ska, Obywatelka powiatu Nowo-aleksandrowskiego. 
Zycie jej, równie jak jej osoba i talent wychodziły 
z obrębu powszedniości. Głównie ją  od innych odróż­
niała zgodność postępków' z przekonaniem, w czem 
nigdy fałszu sobie nie zadała. Życie jej było pasmem 
cierpień głębokich, których część większą nie dla sie­
bie znosiła. Dusza jej tchnęła prawdą i ofiarą. Przed 
kilku dniami przybywszy do Warszawy, nagłą słabo 
ścią dotknięta, w dniu wczorajszym Bogu ducha odda­
ła  przeżywszy lat 58. Nie wątpimy, że osoby zdolne 
wzniosłość duszy i pracę zacną a wytrwałą ocenić 
i uszanować, zechcą oddać jej zwłokom ostatnią chrze- 
ściańską posługę. Wieczny jej odpoczynek.

-f Obywatelka ziemska z gubernji kowieńskiej Zofja 
z Chłopickich Klimańska, w przejeździe przez Warsza­
wę w dniu wczorajszym przeniosła się do wieczności. 
Pochowanie zwłok zmarłej z kościoła Śgo Antoniego, 
przy ulicy Senatorskiej, na cmentarz powązkowski, na­
stąpi dnia 7 b. m., we wtorek o godzinie 4ej z po­
łudnia. Przyjaciele zmarłej, towarzysze i koledzy 
w  literackim zawodzie, zapraszają Krewnych i Zna­
jomych, na ten smutny obrzęd. —4467—

=  Za spokój duszy ś. p. Barbary Juljanny z Mi­
chniewskich, Igo ślubu Mile, 2go Budzyńskiej, w dniu 
dzisiejszym, odbyło się nabożeństo, w kościele Sgo 
Antoniego, a w Redakcji „Kurjera Warszawskiego44 
w imieniu zmarłej, ś. p. Barbary-Juijanny Budzyńskiej, 
do rozporządzenia Warszawskiego Towarzystwa Do­
broczynności, złożono rubli srebrem trzydzieści.

-f Dnia 7 b. m., to jest we wtorek, o godzinie 10-ej 
z rana odbędzie się w kościele Powązkowskim nabo­
żeństwo żałobne za duszę nigdy nieodżałowanego He­
nia Bednaw skiego, a to, jako w drugą rocznicę śmier-

ci jego, na które to nabożeństwo nieszczęśliwi rodzi­
ce, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych nąjuprzemiej 
zapraszają.— Władysław i Emilja Bednawscy. 

i —4453—
-f- Mateusz Pluciński, Urzędnik Zarządu Warszaw. 

Ober-Policmajstra, Kawaler Orderu Ś-go Stanisława 
III ej klassy, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, przeżyw­
szy lat 58, w dniu 21 Maja 1870 r. życie zakończył Po­
została żona z dziećmi, zaprasza Familję, Przyjaciół, 
Kolegów i Znajomych zmarłego, na wyprowadzenie 
zwłok z kościoła Ś-go Krzyża na cmentarz Powąz­
kowski, w dniu 23 maja r. b., to jest w sobotę, 
o godzinie 5 po południu, odbyć się mające.—4472 — 

-f S. p. Jadwiga Baraniecka, córka Urzędnika Dy­
rekcji Gł. Tow. Kr. Ziemskiego, przeżywszy lat 21, 
w dniu dzisiejszym rozstała się z tym światem, po 
dziewięcio-dniowych cierpieniach. W nieutulonym żalu 
pogrążeni rodzice wraz z rodzeństwem, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Uczennice, na wyprowadze­
nie zwłok z kościoła Śgo Antoniego przy ulicy Sena­
torskiej, we wtorek o godzinie 6ąj po południu od­
być się mające. — 4466 —

-f- W Wielkiem Księstwie Poznańskiem w dniu 1-m 
czerwca zszedł z tego świata po długiej i ciężkiej cho­
robie ś. p. Adolf Łączyński, powszechnie szanowany 
obywatel ziemski. — 4 4 6 8 __

-------------------- O O O O j g O O O O --------------------

—- „Odesskij Wiestnik44 donosi, że 25 maja, ma na­
stąpić otwarcie kijowsko bałtskiej kolei żelaznej.

=  Dnia 15 (27) maja wybuchł w Lucku pożar, trwa­
jący przez całą dobę i zniszczył 21 domów murowa­
nych, szkołę powiatową, 13 sklepów murowanych i 4 do­
my drewniane. Straty obliczone są na 70,000 rubli. 
Pożar wynikł z nieostrożności.

— „Gązeta Rygska44 donosi, że z prowincji bałtyc­
kich na wystawie petCrsburgskiej biorą udział 58 wy­
stawców.

— Osoba przybyła z Grodzieńskiego, donosi, że 
dziki, wilki i lisy, rozzuchwaliły się do najwyższego 
stopnia w tamtych stronach. Wieśniacy dla obrony 
swoich dobytków, nocami rozpalają wielkie ognie, 
zktóremi jednak zwierzęta te zupełnie się już oswoiły. 
Dziki zbliżają się prawie pod same płomienie i z całą 
wygodą rozkopują kartofle.

=  W m. Brańsku w grodzieńskiem, w biały dzień, 
pomiędzy domostwem, wilk zjadł wieprza, czemu mie­
szkańcy miasta nie mogąc zapobiedz, tej wieprzowej 
rzezi, z okien przypatrywali się.

— Pojedynki weszły w modę. Do Redakcji Odes.
U test. nadesłano list bezimienny, donoszący o poje­
dynku w stepie koło Odesy pomiędzy dwoma dymisjo­
nowanymi oficerami zagranicznymi. Sprawa ta atoli 
obeszła się bez rozlewu krwi: jeden z wojskowych prze­
prosił drugiego i zapaśnicy pojednali się. Powód do 
wyzwania miało dać ubliżenie damie. (D. W.)

— Kijewlanin donosi, że w Kijowie w roku zeszłym 
było różnych fabryk i zakładów przemysłowych 58, 
których produkcja wynosiła około 1,879,000 rs. W tych 
fabrykach pracowało 997 robotników, w tej liczbie 155 
majstrów, 865 dorosłych i 77 nieletnich robotników.

X  Wroclaw 30 maja.— Pierwsze oznaki zbliżają­
cego się targu na wełnę już się zjawiają. Zakupione 
na prowincji na owcach dla składów handlarzy hurto­
wych wełny przybywają już w wielkiej ilości, a w od-



nośnych ulicach stoi już wóz przy Wozie. Policja zaś 
w bliskości składów ustawiła szereg policjantów, aby 
w sposób energiczny zapobiedz handlowi czyli raczej 
kradzieży słomy, jaką, fornale zwykle z sobą przywo­
żą. Producenci żalą się gorzko na zimne powietrze 
ostatnich dni, bo ktokolwiek nie uwinął się ze strzyżą, 
będzie takową mógł rozpocząć dopiero w przebiegu 
bieżącego tygodnia, ponieważ właściciele mianowicie 
merynosów delikatniejszych woleli wstrzymać się 
z praniem, niż owce swoje wystawiać na powietrze 
niemiłe lub suszyć wełnę w owczarni, przez co tako­
wa przybiera nietylko pozór gorszy, lecz traci i 
na wadze.

X  D. 23 z. m. wybuchł w Sokalu ogień w kla­
sztorze Bernardynów, i przy silnym wietrze zniszczył 
klasztor i kościół Bernardynów, kościół parafjalny tu­
dzież 4(1 domów, oraz różne zabudowania. Szkodę 
oceniają w klasztorze i kościołach na 100,000 złr., 
w prywatnych domach na 28,000 złr.

X  W tych dniach nadeszły do Poznania bogate 
zbiory Barona Rastawieckiego, nabyte, jak wiadomo, 
przez Hr. Seweryna Mielżyńskiego dla Towarzystwa 
Przyjaciół nąuk. Ponieważ obecny lokal Towarzy­
stwa jest za szczupły, przeto część obrazów i rycin 
ze wzmiankowanego zbioru tymczasowo pomieszczoną 
została w pałacu miłosławskim.

X  Ciekawy i rzadki wypadek zdarzył się niedawno 
Vv paryzkim szpitalu Śgo Antoniego. Kobieta leżąca 
w sali S tej Eugenji, a zapisana do szpitala dla odby­
cia.połogu, zmarła w napadzie pierwszych bólów po­
rodowych. Dr. Lorrain zmuszony był dokonać ope­
racji zwanej „cięciem cesarskiem11, która nadspodzie­
wanie dobrze się udała. Niemowlę (dziewczynkę) 
chciano zanieść do podrzutków, ale dyrektor szpitala 
sprzeciwił się temu. Zrobiono podanie do Cesarzo­
wej która dziecię adoptowała. Studenci wezwani do 
Padania imienia nowonarodzonej, nazwali ją  Cezaryną.

X  We czwartek przedstawiono, w Krakowie tra- 
gedję w 5 ciu aktach Fryderyka Szyllera: „Marja 
S tuart11 przekładu p. M. B. RolęMarji Stuart ode­
grała p. Modrzejewska._____________

Ostatnie Wiadomości Polityoziier
Zmniejszenie płacy przyszłych senatorów Francji, 

.jest ciągle przedmiotem nader żywych rozpraw. Rozu­
mie się, źe ten projekt ministerjum, najgorsze wywarł 
wrażenie w sferach które najdotykalniej na tern ucier­
pieć mogą: publiczność przyjęła go obojętnie, lub też 
wyexpensowala się na zwykłą dozę dowcipu. Senato­
rowie, jak już o tern donosiliśmy, nie mogą tego daro­
wać rządowi, że prawo tak blisko ich obchodzące nie 
senatowi, ale Ciału prawodawczemu pod rozwagę od­
dane zostało. Nie jestto przecie jedyna przyczyna nie- 
c ęci, ja ą nowe prawo obudziło. Sfery zachowawcze 
ubolewają głównie nad tern, że zredukowana płaca se­
natorów traci cechę uposażenia, a nabiera charakteru 
wynagrodzenia za ich prace. Konstytucja 14 stycznia 
1852 r. postanowiła, że godność senatora winna być 
honorową, a potem dopiero, prezydent rzeczy pospoli­
tej uwzględniając szczególne stosunki, naznaczył maxi­
mum uposażenia senatorów na 30,000 franków. Sena- 
tusconsultem z 25 grudnia 1852, summa ta  senato­
rom była powtórnie przyznaną, ale zawsze jako upo­
sażenie, stanowiące materjalną podstawę do utrzym a­
nia senatorskiej powagi. Płaca 15,000 franków zmie­
nia zupełnie postać rzeccy, czyniąc senatorów płatne-

mi urzędnikami, co właśnie obudzą niezadowolenie 
prawicy.

O rokowaniach au itrjack iego  ministerjum z galicja* 
nami, zlauia bardzo są, podzielone. Dziennik „Tage3* 
presse11, który w tej materji idzie widocznie za półu- 

f rzędowemi wskazówkami, wbrew podanym wczoraj in- 
( formacjom starej „Presse11 twierdzi, że Galicjanie zu­

pełnie są z ustępstw rządu zadowoleni. Nowa „Presse* 
tymczasem ze zwykłą niechęcią utrzymuje, że ustęp­
stwa uczynione Galicji nie wychodzą po za obręb 
administracyjny, główny zaś punkt, t. j. żądanie odpo­
wiedzialnego zarządu, krajowego nie większe uwzglę­
dnienie znalazł u hr. Potockiego, jak u przeszłego mi- 
nisterjum. Dziennik powyższy powtarza nawet z pe­
wnym naciskiem, że wszystkie ustępstwa proponowa­
ne Galicji przez ministerjum hr. Potockiego były jej 
już przez ministerjum Giskra-H isner poczynione. Do- 
tych należy oddzielny minister dla Galicji, który we­
dług „N. fr. Presse11 będzie tylko ministrem bez teki, 
a zatem bez istotnego zakresu działalności; dalej 
przeniesienie oświaty, Izb handlowych i bankierów 
w sferę galicyjskiej autonomji krajowej, co już prze­
szłej zimy proponowane było przez poprzednie mini­
sterjum. Słowem „N. fr. Presse11 twierdzi, żc minister­
jum obecnem postępowaniem z Galicjanami i Czecha­
mi, ani na krok nie oddala się od punktu zapatrywa­
nia się Rady państwa w kwestji narodowości.

W obec odpornej postawy Czechów, półurzędowe 
organa z zadowoleniem wspominają o przychylnym 
zwrocie morąwskich deklarantów ku rządowi uczynio­
nym. Wyrazem tego usposobienia ma być cytowany 
w „Abendpost11, artykuł dziennika „Morawa,“ w k tó ­
rym deklaranci morawscy oznajmiają, że obecnie nie ma 
już powodu, trzymania się zdała od sejmu, jak  to było 
za dawnego rządu.

Dziennik portugalski „Journal de Comercio* ogłasza 
wymianę not między poselstwem hiszpańskiem i m ar­
sz Hkiem Saldanha. Najważniejszym dokumentem jest 
oświadczenie hiszpańskiego posła z 24 maja, że rząd 
hiszpański szanuje niepodległość narodu portugalskie­
go, i nadal zapewnia o swojej gotowości uwzględnie­
nie wszelkich drażiiwości portugalskiego patrjotyzmu 
przez rozliczne intrygi podniecanego.

Wychodzący w Paryżu dziennik „Alliance israćłite 
universeUe,’1 ogłasza znowu straszną historję o prze­
śladowaniach żydó w, które jakoby miały mieć miejsce 
w rumuńskiem mieście Botuszanach. Opis ten jednak 
nacechowany jest taką przesadą, że nawet takie dzien­
niki jak „Iudćpendance Belga11 prawdopodobieństwa 
jego w wątpliwość podają. Nie pierwszy to już raz o 
podobnych wypadkach w Rnmunji należy oczekiwać
wiadom ości z pewniejszych nieco źródeł.

(T. W. B. Jour. des Deb., Koln Ztg, Nordd. Allg. 
Ztg, La Libertć, La France, K reutz-Ztg, Weser Ztg, 
Iudep. Belge, Le Nord, Constitutionnel.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 3  Czerwca godz. l im . 30 w nocy.
Florencja.— Izba deputowanych przyjęła 175  

głosami przeciw 107 projekt tyczący finanso­
wych rozporządzeń.

Paryż. —  W Ciele prawodawczem, minister 
spraw wewnętrznych, w skutek interpelacji o- 
świadczył, że prawo o zgromadzeniach wybory



ezych nie stosuje się do rad jeneralnych. Jutro 
m ają  być w tym przedmiocie rozprawy.

■ O O O O j g O O O O

CMENTARNY DOWCIP.

X* którego w jednym z paryzkich cyrkułów nazwa­
no inspektorem szynków, ma ponurą wesołość, kiedy 
sobie głowę zaleje.

Przed niedawnym czasem, wychodził właśnie z dwu­
dziestej piątej winiarni, kiedy przyszła mu myśl wstą­
pienia do morgi (dom przedpogrzebowy). Zapukał 
śmiało do drzwi strasznego przybytku.

—  Kto tam? zapytuje głos służbowego.
— To ja  odpowiada X*... przychodzę zobaczyć czy 

m ię tu nie ma. Od tygodnia nie wracam już do domu, 
i  to mię zaczyna niepokoić... Widocznie musiał się ze 
m ną stać jakiś wypadek.

Kamerdyner śmiertelnego przedpokoju uśmiechnął 
się obojętnie, a jowialny X* zatoczył siędo dwudziestej 
szóstej szynkowni.

 »ooMo«.--------
S Z A R A D A .

P ierw sze  szukaj w liter  rzędzie;
D rug ie  ci zaprzeczać będzie;
W s z y s tk i e  spotkasz w każdej porze,
Czy to w stancji, czy na dworze.

(Znaczenie zeszłej Szarady: Butelki) .

Redaktor, W. Szymanowski.

—  Jutro i pojutrze w Prado, za rogatkami Wol- 
skiemi, jako w dni świąteczne, muzyka w pełnym kom­
plecie grać będzie; prócz zwykłych miejscowych zabaw, 
puszczone zostaną trzy balony: „Kinerwa, Wenus i 
Flora" o godzinie 7, 8 i 9 ostatni, podobnie jak zeszłfej 

niedzieli.
Biuro posłańców Publicznych w Warszawie. — Roz­

poczynając działalność swoję biuro posłańców pu­
blicznych w Warszawie, miało na celu między innemi, 
ułatwienie za pomocą posłańców, przyjeżdżającym 
z prowincji, robienie sprawunków i innych interessów, 
któremi osoby ie, są zwykle nad miarę obciążone. Ja ­
koż to przewidywanie spełniło się w rzeczywistości. 
Niejednokrotnie już zgłaszały się do biura osoby 
przyjezdne, powierzając mu dopełnienie rozmaitych 
sprawunków, na których pospiesznem uskutecznieniu 
wiele zależało, co zaś dla biura posłańców, mającego 
znaczną liczbę odpowiednich ludzi, nie przedstawiało 
żadnych trudności i żądania owe, we właściwym czasie 
załatwione zostały. Podobne żądania, powiększające 
się z dniem każdym, przekonały Zarząd Biura po­
słańców, o konieczności otwarcia oddzielnego Wydzia­
łu  zahitpów i sprawunków , oraz ekspedycji tak dla 
W arszawy , ja k  dla prowincji i Cesarstwa, który to 
Twydział odpowiednio uorganizowany, w tych dniach 
czynności swoje rozpoczął i gotów jest załatwiać wszel­
kie powierzone mu zlecenia. —4456—

— Mam zaszczyt donieść, że otrzymawszy wody 
Adelheidsquelle i Żegestowską, których transportatego 
roku się -opóźniły, posiadam obecnie na składzie 
wszystkie wody tego-rocznego czerpania, moim Cenni- 
kiepi objęte.— Właściciel apteki przy ulicy Nowy- 
Swiat, obok Ordynackiej, K. Lilpop.

(1—1) ' —4439—

— Zajmujący się ciągle wychowaniem Młodzieży 
dobrego prowadzenia K. Chr. Broniewski, zamieszku­
je stale w Warszawie, pod Nr 1062, blizko Saskiego 
Ogrodu, trzeci dom od rogu Grzybowa przy ulicy Kró­
lewskiej, przyjmuje i teraz uczni na pensję i przycho- 
dnich chłopczyków, przygotowując ich i do szkół Niemie­
ckich, zapewniając obok edukacji, nieodstępny dozór 
z przyzwoitem utrzymaniem i rodzicielską opieką, za 
przystępną umowę. (2—3) —4371—

— Magazyn wyrobów jubilerskich A. Rothert, przy 
rogu Krakowskiego-Przedmieścia, wprost kolumny Zyg­
munta egzystujący, po powrocie właściciela z zagrani­
cy, poleca w wielkim wyborze złotą biżuterję: bran­
solety, brosze i kolczyki, brosze do fotografji, kolje, 
medaljony z gustownemi ozdobami, łańcuszki do ze­
garków, damskie i męzkie, pierścionki angielskiego fa­
sonu z drogiemi kamieniami, mnóstwo spinek do gor­
su i mankietów, kolczyki dziecinne, a to wszystko 
w cenach umiarkowanych; przyjmuje zarazem wszelką 
starą biżuterję wedle wartości złota w zamian na no­
we wyroby. (2 = 3 ) —4384—
Zakład Leczniczy dla kobiet D rów Rogowicza i Bern­

harda w Warszawie, Alea UjazdowskaNr I726c (14).
Przyjmuje osoby ciężarne, położnice i dotknięte 

wszelkiemi chorobami kobiecemi, oprócz zaraźliwych 
i rakowatych nieuleczalnych. Opłata za pomieszcza­
nie, utrzymanie, leczenie i lekarstwa, wynosi: w po­
kojach oddzielnych dla jednej tylko osoby, po rs. 3 
dziennie, w pokojach wspólnych dla dwóch osób po 
rs. 2; dla trzech po rs. 1 kop. 50 dziennie od osoby. 
Rodzące w Zakładzie, mają na żądanie zapewnioną 
tajemnicę pod każdym względem. W Zakładzie dopeł­
niają się wszelkie operacje w zakres położnictwa i 
chorób kobiecych wchodzące. Ambulatorium od godz. 
lej do 3ej po południu. (3— 10) —4027—

K  a r l s l i a d z k i e
Wody mineralne naturalne, najświeższego czerpania, 

i sól Karlsbadzka, nadeszły do składu pomocniczego 
(Succursale) źródeł Karlsbadzkięh i innych, przy apte­
ce H. Kucharzewskiego, ulica Senatorska, Nro 480, 
wprost ulicy Miodowej w Warszawie.

(2 -  3) F. Sokołowski, Aptekarz.
 -3 8 3 6 — _____________________

X. składający się z 6ciu Pokoi, \
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Zawiadomienie
o d

M i ®*1Za zezwoleniem  JW . O ber-Policm ajstra  M iasta W arsza ­
wy, z dn ia  21 M aja (2  Czerwca) r  b., N r 46,051, P a r o -  
p ł y w y  s p a c e r o w e  kursow ać będą z W arszaw y od Mo­
stu  A leksandrow skiego do B ielan i z powrotem , w dniach 
24 i 25 M ają (5 i 6 Czerwca) r .  b., t .  j .  w N iedzielę i P o ­
niedziałek .

Pierw szy Paropływ  wyruszy z W aiszaw y o godzinie l-szej 
z po łudnia , a  n astępne  Paropływ y odchodzić będą co pó ł go­
dziny; w razie  zaś gdyby wcześniej ja k  p rzed  godziuą 1 -szą 
z po łudnia  zn alaz ła  się  odpow iednia ilość osób udających 
się z W arszaw y do B ielan, Paropływ y ran iej wyprawione być 
mogą.

O p ła ta  z W arszaw y do B ielan i z pow rotem  od osób do­
rosłych po Kop. 50, a od dzieci do la t  1 0 -ciu po Kop. 2 5 , 
pobierać się będzie na  P rzystan i W arszaw skiej i n ik t bez 
b ile tu  na Paropływ y wchodzić nie może.

O sta tn i Paropływ  z B ielan, odpływać będzie o godzinie 
9 -ej wieczorem; spóźniający się więc z przybyciem  na P a ro ­
pływ, sobie sa® em u winę przypisze, gdy mimo posiadanego 
na pow rót do W arszaw y biletu , inną drogą pow racać zm u ­
szony będzie.

N adm ienia się, że z powodu dwu-dniowego św ięta, P a ro ­
pływy-osobow e kursu jące  m iędzy WTarszaw ą a Płockiem , nie 
odpłyną z W arszaw y w dniu 25 M aja (6 Czerwca), a  z P łocka
w dniu 26 Mssja (7 Czerwca) r. b.

W arszaw a, dnia 2 0  M aja (1 Czerwca) l 8 7 o \ro k u .
(2 — 3 ) — 4428 —

C E E Y  Z E I Ż OKE .
Z powodu obniżonych mi cen Węgli kamiennych 

przez kopalnie zagraniczne, oraz przy rozwoju dzia­
łalności kopalń rządowych w Dąbrowie, których całą 
produkcję wyłącznie do' swej dyspozycji na lat kilka 
posiadam, jestem w możności obniżyć ceny, a mianowicie:

Z a  korzec W ęgli najlepszych grubych zagranicznych z ud- 
Stawą kop. 85.

Z a korzec W ęgli najlepszych grubych krajow ych (zna­
nych dawno z dobroci w sk ładzie  rządow ym  z odstaw ą k. 77 */,.

Z a  korzec W ęgli kostkow ych z odstaw ą kop . 70.
O dstępuje od cen powyższych:
Biorącym  całem i w agonam i z odstaw ą sk ład u  po kop. 5 

na  korcu, zabierającym  z&ś całem i wagonam i w łasną fu r ­
m anką po kop. 10 na korcu. F. Ł4Pll$H I,

S kład  W ęgli kam iennych. U lica Je ro zo lim sk a  N r S5.
(7— 14) ^ — 8788 —

Z a k ła d  F r y z je r s k o -P e r u k a r s k i
Fryzjera Teatrów Warszawskich

FELIKSA FIJALSKIEG-O,
przeniesiony zo sta ł z pod Głównej B ram y T ea tru , 

na  ulicę N iecałą , dcm  Brzozowskiego, N r 6 I 4 K (nowy 9 ).
( 2 1 — 0 )  — 3 4 1 4  —

A AAA A°AAAA A A A A
Są do sprzedan ia  ^

► Ł -  4
^  W  blizkości kolei żelaznej W arszawsko-W iedeń- 4
► skiej w W arszawie, w kerzystnem  m iejscu pod do- 

godnem i w arunkam i: Plany i bliższą  wiadomość u- w 
W dzieli Skład  Papieru S t. W iniarskiego, Nowy-Świat, 4 
, N r 13U  (62), pod Turkiem .
r  ( 3 - 3 )  —  71 —  4

W  pierw sze Święto Z ielonych Św iątek, jak b y  d la  upam ię­
tn ien ia  wdzięcznej pory ro k n , zachęcającej do odpoczynku 

i w ytchnienia, pod m iłą drzew  zielenią, o tw arty  zostanie

f
odpow iadający tym  wszystkim  w arunkom , położony w s tro ­
n ie najczystszego i najzdrowszego pow ietrza, n ie odległy od 
środka m iasta , n iepotrzebujący dużych zachodów  dla d o sta ­
n ia się do niego, a  jed n ak  zdała  od gw aru i wrzawy, przy 
ulicy K ruczej, tu ż  obok A lei Jerozo lim skiej, ty le  uczęszcza­
nej przez spacerujących, w k tórym  przy skrom nej a  d o b ra ­
nej m uzyce, dostanie wszelkich zakąsek  i napoi posilnych i 
orzeźw iających, w każdej porze dnia. Z ra n a  poniew aż 
Zakład mleezny przy tym  ogrodzie je s t  utrzym yw a- 
ny, M leko świeże prosto  od krów, Kawa ze św ieżem  domo- 
wem ciastem , Poziom ki z m lekiem , Śm ietana i m leko kw a­
śne, z razowym  Chlebem, potem  B uljon, Pieczyste wszelkie 
z rożna, F la k i, K ołduny litew skie i Legum iny, przy dosko- 
n ałem  p rosto  z lodu B aw arskiem  Piwie, i różnych używ a­
nych napojach. W ieczorem : H erb ata , K urczę ta , R aki, S zp a­
ragi i wszelkie nowalje, a  to  w szystko po cenach nsjum iar- 
kowaószych i rychłej usłudze; z czem pragnący zasłużyć na 
względy szanownej Puhliczności W łaściciel Z ik ła d u  poleca 
się. W ejście do tego ogrodu je s t  rów nież od ulicy Zórawiej 
w dom u narożnym , pod N r 1 2 . Obiady m iesięcznie mogą 
być zam aw iane, tak że  na porcje do domów wydają się .

ML. SZULC.
(1 —  11 — 4425 —

e   •"

Skład Płótna z Fabryki Żyrardowskiej
oraz

Materji wełnianych zagranicznych,

J. Kaczyńskiego & Comp,
przy ulley Senatorskiej, IVr 473b, (no­

n y  3 5 )  w  domu dawniej Petyskusa.
O trzym ał F ira n k i d ru k o w an e, zaleca jące  się 

t;w ałością, łokieć kop. 22 '/2 i 35, P e rk a le  francuz- 
kie, Kostium y perkalow e i żagnotowe; P ik i na  suknie; 
Dym ki angielskie, Pończochy od rs. 2 kop. 25 za t u ­
zin, Pończochy fr*ncuzkie, oraz  F il  d’ecosse i d z ie ­

cinne. (3 — 3) — 4 J 74 —

Zakład w ogrodzie wiejskim.
N a P r a d z e ,  przy wale ochronnym  ja k  znak i w skazują, 

m ożna dostać w każdej porze: H ą n y  z ciastem  domowem, 
m l e k a ,  Ś m i e t a n y  *  chlebem  razowym , m a i ł a  i B e ­
r a  św ieżego, o raz  m i o d u  na  b u te lk i i P i w a  b a w ar­
skiego na kufle, różne  p rzekąsk i i jed zen ia  na  gorąco, z czem 
mam ho n o r polecić się szanownym  osobom. D onoszę przy- 
tem , że zak ład  znajdu je  się w ogrodzie owocowym, gustow ­
nie urządzonym , w m iejscu spokojnem , zupełn ie  w iejskiem . 
Osoby słabow ite, ja k  rów nież lubiące  spokojność, tu  w łaśnie 
znajdą  stosow no m iejsce do odpoczynku. P ra g n ą c  sobię 
z jednać szanownych Gości będę się s ta rać  o um iarkow ane 
ceny, oraz o świeżość i czystość wyżej w spom nionych  a r  y- 
kułów  przy rych łej usłudze. A . .. F i t * e -

(1—3)_________  ~ 4461______________
Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe 

w I I 1 1 D Ó W C E ,
W W arszawie, na P lacu  Bankowym, t a  JW . 
Hr. Przezdzieckiego, sprzedaje L ik iery , W ódki, 
A lkohol, Rum y, Żytniówkę, Octy, M akarony  1 
Krochm al. Handlującym  odstępuje  się rabat.

(15 — 0) — 3086 —

HT»  J Ł B P S K E

rI I I K L O M Y ,
w tym  roku  pierw sze o trzy m ał Skład 

A N T .  S T Ę P K O W S K I E G O .
(1— 3) — 4464—



Kanony na Ołtarze,
gotowe, oprawne w złocone ram ki.

Z a ga rn itu r złożony z trzech  sz tuk  po rs  2 kop. 50, po 
r s  3 kop. 75, po rs. 5 kop. 25 i drożej u  Pozłotn ika  
CREDO, K rak:-P rzedm ., N r 12, wprost K ościoła S go 
K rzyża w W arszaw ie. (1—3) — 4440 —

DOI W I  SZAMPAfiSKICH
Theoflle Roederer & Oomp.

w Reims, zalóżony w roku 1864, zaszczycony 
MEDALAMI za swoje Wina na wystawie wBor- 
deaux i Oporto r. 1865, na wystawie całego 
świata w Paryżu r. 1867 jedynym medalem 1-ej- 
klassy, a na wystawie międzynarodowej w Ha- 
wrze r. 1868 medalem złotym , obecnie otrzymał 
od Departamentu pi zemysłu i handlu w St. Pe­
tersburgu Patent wynalazku na całe Cesarstwo 
Rossyjskie i Królestwo Polskie za sposób korko­
wania Win swojej firmy na plombę. Ostrzega 
przeto wszystkich Fabrykantów Win Szampań- % 
skich tak w Cesarstwie jak w Królestwie, że f  
wszelkie podrabianie jego firmy i sposobu kor- \  
kowania dochodzić będzie sądownie. \

* J. &. AREHOLD,
#  Reprezentant domu Theoflle Roederer et Com. \y (1—1) — 4438— w Reims. £

M a i m
z p łó tn a  rew ańtuchow ego, o raz  kolorow e w wielkim  wybo­
rze, poleca S k ład  Ob ć Papierow ych C era t i R olet, pod

firm ą J .  u lica  Miodowa, N r 9.
( 8 -  9) —3408— : J O

Skład Ubiorów dla dzieci $
S F. WINRŁKRA I
* HiTr lO. lllea niecała » r  lO
£  poleca wielki a sso rty m en t garderoby  d la  obojga pici
3  i c a  k ażd y  w iek, crr.s ub iory  dm 'studentów . _
•  ( 18- 0 ) - 1521-  •
• » * » * « . * # # • * » # • *  f  » s t#  M i t * * * * *  * # « * » * * *

BIU R O  B E H O m E N D A C Y JN E
Innezyclell 1 Nauczycielek

A D E L I  & Ł A D Y S Z E WS K I E J ,
ulica Danilowiczowska, Nr 616 , nowy Nr 6, 

dom W-go Ejchlera.
( 1 2 — 12) — 1 5 5 3 —

Jfiezwykła sposobność
ZAOPATRZENIA SIĘ

¥  świeże, tanie i dobre Towary
, i to tylko do 15 Sierpnia r. b. Z powodu zupeł­
nego zwinięcia handlu i dla prędszego wyprze­
dania różnych Płócien z renomowanych fabryk 
oraz bielizny stołowej, chustek do nosa i  t. p., 
odstępuje od ceny kosztu, kupującym na raz za 
rs. 25, rabat 8 od sta, za rubli 50, rabat 12 
od sta, a za rs. 100, rabat 15 od sta. Spodzie­
wam się, że Szanowna Publiczność nie omieszka i 
skorzystać z tak dogodnej sposobności. Magazyn 
ten znajduje się przy ulicy Miodowej, Nr 495 na­
przeciw filarów.

(1— 6) —  4452 -

W Krakowie, przy ulicy M ikołajskiej, pod N r 450, 
są do sprzedan ia

S t a r e  l i o d y ,
W iśniaki, D eren iak i, b iały B ułgarski, od ro k u  1763 do roku  
1848, w różnych latach , za gotówkę, po bardzo  uizkiej cenie. 

W iadom ość u W łaścicielki.
(3 — 3) - 4 2 9 2 -

m T m ó I o w  T A B A m
C . L  F R E D O ,

o trzym ał nowy g a tunek  Papierosów : 
„ P b c r e - c i l i  IV «m  p l u *  ultra,“  słynnej fabry­

ki „La F e r m e ' *  Z musztuk&mi i bez, po rs. 2 . 
za 1 0 0 , oraz nowy gatunek  cygar 

„Cinto tle B r i a n , “  m ałe bardzo  dobre, po rs. 6. 
za  100, w pakunku  po zs 10,— 25 i 100.

Oprócz tego sk ład  m a ho n o r pclecić w ielk i za- 
pas Suchych 1 dobryeH cygar, w ceo ieo d  
2 -ch d > lo -u  rs., za  1 0 0 . G atunki: Henry Clay 
i Dcsirśc Artot, po ra 8, Bcgulja Super 
lor i Regaljn Imperlales po ra. IU. prze­
w yższają zagraniczne w tych cenach Ulica Krakow-M  
skie przedm ieście, w pa łacu  Hr. Potockiego, w prost 
pałacu  N am iestnikow skiego. (2 —Sj— 4269-

W  W illi Marcelin,
na 2 - giej w iorście za  B elw oderską R ogatką, p rzy  D rodze 
W illanow skiej położonej, o tw artą  zo sta ła  n a  sezon letn i,

R E S T A U R A C J A ,
gdzie w każdym  czasie będzie  m ożna dostać  N abiału , Kawy, 
H erbaty , wszelkiego rodzaju  Po traw  i Owoców świeżo rw a ­
nych, po cenach możliwie um iarkow anych. — Z am ów ienia na 
Obiady lub Podw ieczorki na  w iększą liczbę osób, u p rasza  
się robić na  24 godzin wpierw, w R estau rac ji w dom u JW - 
Je n e ra ła  W itkow skiego, na  rogu  ulicy N iecałej i W ierzbow ej 

(3 — 4 ) — 4 2 9 0  —
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KANTOR WEKSLU
POMP.M S f l f l W

. p rzy  ulicy Senatorskiej, N r  26 . 
podaje do powszechnej wiadomości, iż dla u- 
łatw ienia nabywania p o ż y c z e k  p r c m j o -  
w y c l i  5°/o r o s s y j s k i c l i ,  postanowił u  sie­
bie sprzedawać takowe n a  r a t y ? a m iano­
wicie przy zakupieniu pożyczki r s .  l O ,  resz­
ta zaś ma być zapłaconą, w  ratach miesięcznych, 
stosunkowo do pozostałej summy.

Nadmienia przytem , że wszelka wygra­
na, jakaby padła podczas płacenia rat, należy  
do kupującego.

Kantor powyższy ubezpiecza pożyczki Ros- 
syjskie od amortyzacji fl* O  fO  T i f l P I E -  
J E H o d  sztuki.

Zlecenia z prowincji najakuratniej w ypeł­
nia.

(2 - 6 ) — 4426 —

Są do wydzierżawienia 
od Śgo Jana:

H a  f o l w a r T i
^  MŁYNEK 1 MICHAŁÓW, C
**< w powiecie częstochowskim gub. Petrokowskiej; ^  
®{ mające rozległości około 300 dziesiat. o 5 wiorst >«. 

od m. powiatowego Częstochowa położone. Bliż- >® 
szą wiadomość zasięgnąć można od właściciela, 
w domu Nr 473 b, na Placu teatralnym, miesz- 

2  kania Nr 1, na 1-em piętrze od godz. 8 do 10 £  
przed południem i od 5-ej do 7-ej po południu. C  

^  (2 -3 )  - 4 3 3 6 -  £
w r r T r y i f i r r y T x i r T y T T ¥ T J T i n n n f ^

oraz wszelkie podłogowe i inne w najlepszych  ga tunkach , 
poleca S k ład  Obić Papierow ych, C era t i R o let, pod firm ą 

J. Różański, ulica  M iodowa, N r 9.
(6—g) — 3410 —

Rolety row ańtuchow e i kolorowe.
Ceraty wszelkiego rodzaju  i 
Skóra amerykańska w najlepszym  ga­

tunku .

HAJTAHIEJ
s p m d ą j ą  s ię  w  S k ła d z i e

Seweryna Mazur i Spółki,
obok R atusza.

( 1 9 - 0 ) — 2506 —

, Drugi transport

M ! ^ > S l e d z i  Pocztowych,
tegorocznego połowu, o trzym ał Sk ład

A N T .  S T Ę P K O W S K I E G O ,
i takow e A m atorom  poleca.

(30 — 0) — 3138—

Heleny lowóleckiej,
przy ulicy K rakow skie-Przedm ieś. ie, N r 389 (38), pierwsze 

p iętro , wprost Sask ieg ) placu.
P o w y im flr m a , istn ie jąca  1st l fi, przy nlicy K ra ­

kowskie Przedm ieście, obecnie p rzen ies io n ą  została, jak  
powyższy adres w skazuje. P ośred n icząc  od l&t ty lu  w w y­
borze Nauczycieli i N auczycielek  do wychowania domowe­
go, również ja k  i do zak ładów  pryw atnych  naukowych, 
w spierana dok ładną z ń sjo m tśc ią  zaw odu, firm a ta  zdo ła ła  
sob ie  zjednać pow szechne z su fa n ie  licznej k lien te li, esób 
pracu jących  w zaw odzie naukow ym  i uznanie rodziców, o- 
piekunów  i przew odniczących w zak ładach  naukowych.

Polecając  nadal w zględom  Szacownej Publiczności tę  f ir ­
mę, mam zaszczy t zapewnić, iż wszelkich usiłow ań do 
sum iennego z&dosyćuczynienia memu posłannictw u, p rz y  
rozea łęzionych  obecnie sto sunkach  w Cesarstw ie, K ró le ­
stw ie i zagranicą, z rów ną gotowe ścią jak  przedtem  d o k ła ­
dać n ie zaniedbam .

W szelkie odw ołania się do m nie listow ne, w obrębie m e ­
go zawodu, proszę najuprzejm iej' zaopatiyw sć  w ew nątrz  
w m ark i pocztowe na ko rrespondenrje  i inform acje.

(2— 12! — 4299

Biuro różnych Zleceń
Douczy Rutkowskiego, |

b. u rzędn ika  kl. IX , pod N r 548b (nowy 1,0), przy uli- j 
cy D ługiej, w dawnym dom u E le r ta  zwanym, m ie- i

szczące się.
1. R edaguje prośby w językach polskim  i ruaskim  do 

N A JJA Ś N IE JS Z E G O  PANA i do wszelkich W ładz  
K ró lestw a i C esarstw a, przyjm uje tłóm aczenia  w r ó ­
żnych językach , udz ie la  dokładno inform acje u stn e  i 
piśm ienne, pośredniczy w sp rzedażach , kupnie, dz ie r­
żaw ien iu  i zam ianie wszelkich n ieruchom ości m iej­
sk ich  i w iejskich, ja k  niem niej lokacji kapitałów .

2. Ma do um ieszczenia: Rządców dóbr, dom ów, E - 
kenom ów , B uchhaiterów , K sssjerów  i P isa rzy .— N au ­
czycieli, Sekre tarzy  z różnem i językam i, G uw ernantki 
Bony, Gospodynie, M ajstrów  wszelkich rzem iosł, 
Służących obojga płci d la  R ossjan i Polaków , tu , na 
prowincję i do Cesarstwa.

(2 — 5) — 39fiT —

SZAFY KASSOWE

ZŁOTY"

wWARSZAWIE
/O oct — 4225 —
--------- n o w n ffffffffffgSgSZSZSS'ZSglidSilSilliiiSHSgSgZ

CHARC1R młody, koloru piaskow e­
go; z różow ąw stążkąna  szyi, zag inąłonegdaj 
o godzinie 9 z rana, widziano go na  ulicy 

ln Riniańskiej. Uczciwy znslazca proszony 
iest o odprow adzenie go do zak ład u  fotograficznego 
p . Mieczkowskiego, Miodowa N r 496, za  nagrodą. P rz e ­
trzym ujący niepraw nie pociągnięty zostanie do odpo­
wiedzialności. (3—0) — 4405 —

2SES2H525Z5ZSHEZBSZSB5ES2525E5252525ES2525i!5Z525H5E2SBm



—  12 —

CUKRY D E S S E R O W E  >
50 KOPIEJEK FUST.

różne Pom adki czekoladow e i t  p., w drugim  g a tu n k u  40 
kop. funt, najdelika tn ie jszych  C ukierków , Porte Bon* 
bouraeh 60 koj'. funt, K arm elki 30 k. fun t, n a p e łn ia ­
nych 40 kop. funt, 'od kaszlu Pate de ju|ube, gu­
mowe, miodowe 1 ślazowe, bob malinowy 
w m ałych i dużych bu te lk ach .—F a b ry k a  J. Janon wkle- 
g o ,  u lica Senato rska, obok dom u D obrycza, pierw szy sklep 
idąc od kolum ny Z ygm unta. (2 —3) — 4314 —

Ra. 6,000. J e s t  zaraz  do o d stąp ien ia  ja  
jak o  sum m a hypoteczna lokowana n a  dom u m u­
rowanym  w W arszaw ie, w artości Rs. 40 ,0 0 0 , 
m ieści się na  2 num erze i zam yka sum m ę Rs. 

1 3 ,to o  w ym agalną w dniu 1 L ip c a r .  b. W iadom ość w S k ła ­
dzie W in L. M aringe, u lica  M arszałkow ska, N r 58/1403.

( 1 — 2 ) — 4 4 3 0 —

Znaleziono r

Z E
ZNALEZIONE

E S  I  Ą D
w P ap ie rach  Publicznych, 

prawy W łaścic iel m oże odebrać  u  B cuquerela , 
D zierżaw cy H otelu  A ngielsk iego  (1 - 3 )  — 4469—

TEATR WIELKI
Dziś: BAŁ MASKOWY
Ju tro : TANCERZE EUROPEJSCY W CHI- 

NACH.-WESELE W OJCOWIE.

TEATR BO/MLAITOSCI.
Dziś: WDOWA YIKPOCIESZOYA. ( l - s z y ra z .)  

PARTJA PIKIETY.
Ju tro : W*»OWA YIEPOCIESEOYA (2 gi ra z )— 

BŁAŻEK OPĘTANY. _________________

D O L I N A  S Z W A J C A R S K A .
Dziś 1 eedzlennle Koncert
ó z e f a  S t r a u s

z w łasną  O rk iestrą  z W iednia. 
J u t r o :

s a.

1.
2 .
3.
4.
5. 
6
7.

8 . 

9.
10.
11.
12 .

1.
2 .
3.
4.
5.
6 .
7.
8. 
9.

10 .

U w ertu ra  z op. „H u n yady-L aslo ,“  E rk e l.
E ngellied , W estm ayer.
F reudengriisse, walc, Jó ze fa  S traussa .
P ra s ti, p ieśń , P a u ffltr .
U w ertura  z op. „Sem iram is,“  Rossiniego.
Opow iadania z L asu  W iedeńskiego, walc, J a n a  S trau ssa  
L a  p rem ier am our, koncertow a po lka, E . N eum ana, 
wykona P an  K iihnert
M usikalisches B ilderbuch, po tpourri, Conradiego. 
U w ertura  z op. „ H a y d ś e /1 A ubera.
W ik to rja -P o lk a  (fran.), Jó ze fa  S traussa .
S tandchen, pieśń, F r. S chuberta .
N ach tsch a tten , p o lk a m a z u rk a , Jó ze fa  S traussa .

P o j u t r z e :
U w ertura  z op. „N iem a z P o r t ic i /1 A ubera. 
T erze ttin o  z op. ,,A fry k an k a ,“  M eyerbeera. 
D orfschw alben, walc, Józefa  S trau ssa .
M om ent m usical, F r . Schuberta .
U w ertura  z op. „ Z a rn p a ,"  H erolda.
D ivertissem ent, Suppego, wykona P a n  K iihnert. 
P izzicato polka, J a n a  i Jó ze fa  S trauss.
P o tp o u rri z op. „S inobrody /*  Offenbacha.
U w ertu ra  z op. „S i j ’e ta is  R o i,“  A. Adam a. 
S tiefm iitterchen, po lka m azurka, Józefa  S traussa .

11 . D as T a n n e n lie d /1 M arta  v. L oeben. „ _  t
12 . K reuzfidel, po lka fran., J a n a  S traussa .

P oczątek  o godzinie fiej. W ejście Kop. 20.
Dzieci do la t  lociu , p łacą  połow ę.
W razie  niepogody K oncert w sali. 

_________________________(1 — 1)_________________  — 44 6 2  —

JLLX&ZSlZAJELb
Dziś 1 codziennie przedstawienie

Trujmy Dramatycznej Austriackiej,
pod dyrekcją 

Pani Łeopoldyny w . Łukatgy.
P r  o g  r  a m:

W  Sobotę:
1. „M an soli den T eufel n ich t an  die W and  m alen .“
2. „T an z-p o tp o n rri,“  P . Seinius i P. Sćemann.
3. „D ie  schoene M ullerin ."

W'Niedzielę:
1. „ W e rth e r  und L o tte .“  ;
2. „ E r  kann n ich t lesen .“

W Poniedziałek:
1. „D es Niichsten H aEsfrau.1*
2 . „D ie  B iligerineisterw ahlin  Krahwinkel.*1

We W torek:
„D ie  Iagd nach  einem  S tro h h u te .1*

P oczą tek  o godzinie 8-ej.
W raz ie  niepogody przedstaw ien ie  odbędzie się w sali.

(1 — 1) — 4 4 5 1 — a

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
D nia 23-go M aja (4go Czerwca) 1870 r

Monety i Papiery.
P ółim perjały  Ros. 6 k. 66 rs. — k. — 
D ukaty Hollen. rs. — k. — rs. 3 k. 78 
Obligi skarbow e 100 rs., (oprócz kup,) 
L isty  Z ast: 3 okresu , I ,  s. za  rs. 100 
L isty  Z ast. 3 okresu, I I  s. z a r s .  100 
L isty  Z ast. nowe 5°/0 z r . 1869 . . .  
Obligi T ow arzystw a K red. Ziemskiego
L isty  likw idacyjne rsr; 1 0 0 ... ...............
Bilety B anku C esarstw a z r  i 8 6 0 . .  
Nowa Ros pożyczka prem  z r .  1864.

* n z r .1 8 6 6 . . .
Akcje D rogiżel. W ar.-W ied . za sztukę 
Akcje Drogi żel. W arsz -B y d g o sk ie j. 
Akcje Głów. Tow. Ross. D róg ż e l . .  
Akcje Drogi żel. W arsz . - T e re s p o l . . 
Obligacje kolei żelaznej T eresp o lsk .
Akcjo Kolei Żel. F a b r . L ó d z ..............
5%  L is ty  zastaw ne ro ssy jsk ie ............

Żądano |  P łacono

R uble i kop. sr.

93
93
93

100
76

152
149

71
73

90
92
92
93 

100
76

70
72

67
8e«
88.
25
67
37

W artość  kuponu bież: od L ist. Z ast. rs. 1 kop. 78®/0 
Od Likw idacyjnych rs. 3 1/ ,  kop. —
Od Listów  Z ast nowych kop. 223’VI8
Berlin: W eksel 100 tal. 2 m. rs. 119 k. 55 rs. 1 19 k. 40
Londyn 3 M. I f u n t  s t  rs. 8 k . 18 rs. — k. —
Paryż, W eksel * m. za  300  fr. rs , 97 k. 50 rs. 97 k. 35 
ff'ieden. W  2 m. za 150 w. a. rs. 98 k. 70 rs — h op .—

Ceny Targowe Warszawskie — D. 3 Czerwca 
płacono za korzec pszenicy od rs. — kop — d o r s .  — kop. 
—; ży ta  od rs. 4 kop. 12 ‘/ j  do rs. 4 k. 20 ; jęczm ien ia  4-ro- 
i dwu rzędow ego, od rs. 3 kop. so  do rs. 3 kop. 50  Owa* 
od rs. 2 kop. 50 d o r s .  2 kop- 5 5 — K arto fli od rs. — kop. 
90 do rs. 1 kop. 5

O k o w i t y  płacono dnia 3 Czerwca za  w iadro od rs. * 
kop. 263/ ,  d o rs . 4 kop. 33*/5 za  garn iec  od rs. 1 k . 3 9 — do 
rs . 1 kop. 4 1 .

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— ^o3BoaeHo UoHaypoio.

Wydawca 6 . G ER ET NER DODATEK.



DODATEK do E M .T E M  WARSZAWSKIEGO Nr 122
Sobota. — Dnia 23  Maja (4 Czerwca). — Rok 1870.

—  j P r z r g l ą t l  K a t o l i e U i  N r 2 2  w y szed ł z  d ru k u  
i  zaw ie ra : K s. J ia r e l  S u ro w ie ck i, (dok); — K c rre sp o n d e n c ja  
z d e k a n a tu  S to p n ick ieg o , (d o k ).— K ro n ik a  k o śc ie ln a  — O d ­
pow iedzi R e d a k c ji .— O g ło sz en ia .

— H t b l l o t e k l  W a r s z a w s k i e j ,  Z e sz y t za  C z e r­
w iec, z a m y k a ją c y  to m  d ru g i teg o  p ism a , w yszed ł z pod  p ra -  
ssy  i o b e jm u je . 1). O d ro d zen ie  się  l i t e r a tu r y  ludów  sk a n ­
d y n aw sk ich , T e g n e r , C th le n s c h le g o r  i B ic iirn so n , p rz e z  S. 
z  Ż . D. 2 ). F ilo z o f j ia  k a p lic y  S y x ty iisk ie j, M ic h a ł A n io ł 
w R zy m ie , Z w ycieczk i p. M o n te g u t, p rz e z  L . 3). S zek sp ir, 
p r z e k ła d  z  G erw cn u sa , p rz e z  W a n d ę  G rab o w sk ą , (d o k o ń ­
czen ie ) . 4 ) . Z  p o ez ji M a rji U n ick ie j. 5, C e ra m ik a  w A ug- 
lji, Jo z ja sz  W edw gw ood. 6). K ro n ik a  P a ry z k a  l i te ra c k a , 
n a u k o w a  i a r ty s ty c z n a . 7). B a d a n ia  f ilo z o ficzn e  ta jem n icy  
ż y c ia , p rz e z  J u l ja n a  N ie m iry c z s , T . 3. 1870  r .  p rz e z  X  p o ­
w ieść  w 1809 r. 8). W iad o m o śc i l i te ra c k ie .— P re n u m e ra ta  
ro c z n a  w  W a rsz a w ie  r s .  9, n a  p ro w in c ji rs . 10 . P r e n u m e ­
r a t a  z p ro w in c ji p rz e sy ła  s ię  w p ro s t  do K s ię g a rn i G eb e th  
n e r a  i W olffa  w W arszaw ie , ze  w sk azan iem  s ta c ji  p o c z to ­
w ej z k tó re j  p re n u m e ra to r  p ra g n ie  B ib lo te k ę  u b ie rać . 
W n o szący  p r e n u m e ra tę  p ó łro c z n ą  ze c h c ą  ta k o w ą  w cześn ie  
n a  d ru g ie  p ó lrćcż-j z ło ży ć  d la  u n ik n ię c ia  p rze rw y  w o d b ie ­
ra n iu  d a lszy ch  zeszy tó w .

—  K l i n i k a ,  N r  22  w- sz e d ł z  d ru k u  i z a w ie ra : S p o ­
s t r z e ż e n ia  sz p ita ln e . S p o s trz e ż e n ia  ze  S z p ita la  Ś go J ó z e ­
fa  w M ien i z a  ro k  1869, S k re ś l i ł  H . D o b rzy ck i, L e k a rz  
S z p ita la , (c iąg  d a ls z y ) .—Z b ie ra n ie  szczegó łów  s ta ty s ty c z n o -  
le k a r sk ic h  i m a te r ja łó w  ep idem io lo g iczn y ch , j a k  ró w n ież  
n d z iy ł j a k i  p rz a p a d a  w to j p ra c y  tow arzy stw o m  le k a rsk im . 
N a p is a ł  D r. B, L u to s ta ń sk i ,  C zł. k o rrsp : T ow . le k . kr&it. 
K ro n ik a  Z a g ra n ic z n a , K a ra  n a  le k a rz y  w Z w iązk u  N ien ie  
ck o -P ó łn o c z n y m , (Spraw . M ark iew icz ) S ta ty s ty k a  p rz y p a d ­
ków  w ściek lizny . (Spraw . D o b ieszew sk i) — D ro b n ie jsz e  w ia­
d o m o śc i) .— K ro n ik a  ty godn iow a. K o n k u rsa  w U n iw ersy tec ie  
J a g ie lo ń sk im .

. —  O p i e k u n a  D o m o w e g o  N e r  21 w yszed ł z d ru k u  
1 z aw ie ra : Ś w iatło  cy w ilizac ji, p rz e z  J ó z e fa  z  M azow sza .— 
L o so w au ie  do w ojska , d rz e w o ry t z  ry su n k u  A r tn ra  G ro tge- 
f a — D o J a s k ó łk i ,  w ie rsz  H . F e ld ra a n o w sk ie g o .— K aro l D a r-  
v in  i jeg o  t s o r ja  (z p o r tre te m ) , p rz e z  K. M ilk u szy ca .— W y ­
c ie c z k a  w P ło c k ie , p rz e z  F ra n c iś z k a  G um o w sk ieg o .— H u m o ­
re sk a :  P rz e d  a fiszem  te a tra ln y m  w W a rsz a w ie ; p o m y sł i r y ­
su n e k  L e o n a  K u n ic k ie g o .— E c h o  ż y c ia  sp ó łc zesn eg o , p rz e z  
A le k s a n d ra  O sipow icza . —P o g sd a n k a  z d z ied z in y  sz tu k  p ię k ­
n y ch , p rz e z  F .  T .— P rz y rz ą d y  w g o sp o d a rs tw ie  dom ow ein: 
N ow a u n iw e rsa ln a  sz a tk o w n ic s  i t a r tk a  (z trz e m a  ry c in am i), 
p rz e z  J a n a  P i e t r a s z k a .—  W iad o m o śc i tech n iczn e . —  R o z ­
m a ito śc i.

— _ K ł o s ó w  N r. 25 7 w yszed ł z d ru k u  i z a w ie ra : U skoki. 
P ow ieść  h is to ry c z n a , p rz e z  T eo d . T om . J e ż a ,  (ciąg dalszy). 
L is ty  J .  I .  K raszew sk ieg o . (K w iecień , d o k o ń c z e n ie ) .— K sią ż e  
S re b rn y . P o w ieść  z czasów  Iw a n a  G ro źn eg o , p rz e z  H r. A. 
K. T o łs to ja , (ciąg d a ls z y .— D ąb, w iersz  J ó z e fa  G re jn e r ta .— 
G en iu sz  R o d z in y , p o d a re k  L u iz y  O tto  d la  dz iew ic  i n iew iast: 
„ N a rz e c z o n a ."  (D o k o ń ).— P e rsk i  p o e ta  F ird u z i  i je g o  e p o ­
p e ja  S z a e h -N a m e . S tu d ju m  li te ra c k ie  F . H . L e w e s ta m a  (c. 
d ) .— K o rre sp o n d e n c je  c zaso p ism a  K ło sy  (K ra k ó w .— W ied eń ). 
M a j, p rz e z  K . W ł. W .— S łó w  k ilk a  o L ite r a tu r z e  S k a n d a lu , 
p rz e z  F_ H  L  — W ilia  n a d  R e n em , R rm a n s  B e rto ld a  A u e r

c z a so n ism ^  K to s v ÓZa *  ? r *ck Le8°> (c- d >—  K o r e s p o n d e n c ja

1 EsM&szifia&tsiSi
g odnych  ź ró d e ł  o p isa n a  (d o k o ń czen ie  z 3 d rz e w o ry ta m i —  
D ro g a  do  n ie b a .— L is ty  do M ... Y .— O s to s u n k a c h  g im naziów  
do  u n n iw ersy te tó w  p o d łu g  B u c k ie ’*, n a p is a ł  W icen tv  
S ta tk o w sk i. — Ż y c ie  p ie k ie ln e , p o w ieść  E m ila  G ab o riau  
p r z e k ła d  F .  S (dalszy  c iąg ).— N ajn o w sze  p o d ró ż e  n a d p o - 
w ie trz n e  p rz o z  A. S u lim ie rsk ieg o  (d o k o ń c z e n ie ) .— N ow ości- 
literackie, n au k o w e, te a tr a ln e ,  s z tu k i p ię k n e , p rz e m y sł 
i handel, kommunikacje, b ib !ićg t> fia : f ra n c u z k a , n ie m ie c k a  
nekrologia. ’

—  G a z e t y  Rolniczej N r  2 0  w y szed ł z d ru k u  i z a ­
w iera . J a n  M ik o ła j F r i tz  (z p o r tre te m ) , p rz e z  A d a m a  M ie­
rzy ń sk ieg o  -  F a b ry k a c ja  p ro d u k tó w  sm o la rsk ic h , p rz e z  J .  
B. R o g o jsk iag o .— G ips ja k o  n aw ó z , p rz e z  Z y g m u n ta  J a ro -  
szew skiego , (ciąg d a l s z y j . - K r o n ik a  P a ry z k a , p rzo z  Z ygm un- 
t j .  G a wareckiego, (ciąg dalszy). Korrespondencje g o sp o d a r ­
sk ie : Z  p o w ia tu  L u b arto w sk ieg o , przez G u s ta w a  T o s iń sk ie -  
g o . - Z  p o w ia tu  W ęg ro w sk ieg o , p r z e z  J a n a  N iec ien g ew icza  
Z  P o z n a n ia , p rz e z  K a z im ie rz a  K o sz u tsk ie g o . —  P rz e g lą d  
p rze m y sło w o -h a n d lo w y .— O głoszen ie .

—  Dotychczas z dzieł Dor ego, wydane zostały w ję­
zyku niemieckim, w edycji tańszej, Bib/Ja, Don Quichotte 
i B ajki Perrault'a; obecnie zaś rozpoczęto wydawać 
w Berlinie najsławniejsze z dzieł jego, to je s t:

Dantego Boską, Komedjg.
Jeżeli Dorć zadziwił raz bogactwem pomysłów w Bi- 
blji, i Don Quichotte, to bez zaprzeczenia obecnie wyda­
wane dzieło najświetniejszym jest utworem słynnego 
rysownika tego; ono to bowiem rozgłosiło i ustaliło 
jego sławę w całym świecie artystycznym.

Dotychczas exystują,ce wydanie dzieła tego w języku
francuzkim kosztuje ............................................ rs. 70.
Obecnie zaś wychodzące niemieckie, w niczem prawie" 
nieustępujące francuzkiemu, kosztować będzie tylko 
rs. 32, i przedstawia jeszcze tę dogodność, że

wyjdzie w 40tu zeszytach co dwa tygodnie 
zeszyt; — cena zeszytu tylko kop: 80; abonujący więc, 
summę prenumeracyjną w przeciągu półtora roku, po­
woli spłacać mogą.

Przedpłatę przyjmuje i pierwsze zeszyty odebrała: 
Księgarnia i skład nut muzycznych,

Ferdynanda Hósick, 
przy ulicy Senatorskiej Nro 496, wprost pałacu Pry­
masowskiego. (3—6) — 3742__

i i l i l i i l

BONIESIKWIA.
W  d n iu  1 (13) C z e rw c a  r . b. o g o d z in ie  10  r $ -  

|j|] || no, w W y d z ia le  I  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a r-
|J |.uszaw ie, sp rz e d a n ą  z o s ta n ie  w d ro d zo  “ su b h a s ta c ji  

^ 191\ T(t-i-iit-lim u Ń ć  X s- * 1 8 «l, w W a rsz aw ie  p rz y
u licy  K ró lew sk ie j p o ło ż o n a , s k ła d a ją c a  s ię  z dom u f ro n to ­
w ego m u ro w an eg o , trz y p ię tro w e g o  i ta k ic h ż e  dw óch  o ficyn  
trz y p ię tro w y c h , je d n e j  d w u p ię tro w e j, o ra z  in n y c h  z a b u d o ­
w ań  g o sp o d a rs k ic h , p rzynosząca , d o c h o d u  o k o ło  r s .  eooo. 
N ow onabyw ca o b e jm u je  p o sse s ję  n ie ru c h o m o śc i co do  d o ­
c h o d ó w , z a ra z  po  d o p e łn ie n iu  w a ru n k ó w  lic y ta c y jn y c h . L i ­
c y ta c ja  zacz n ie  s ię  od  sum m y r s .  so,360 k o p . 7«2/ 3, j a k o  
s/3 cEęści sz a c u n k u , p rz e z  b ieg ły ch  w y n a lez io n eg o , a  n a  
w ad iu m  z ło ży ć  p o trz e b a  rs. 3 0 0 0 .

B liż s z ą  w iad o m o ść  o w a ru n k a c h  pow ziąść  m o ż ra  w K an - 
c e l la r j i  P is a r z a  T ry b u n a łu  C yw ilnego w  W arszaw ie , W y­
d z ia łu  I  go i u  C z a jk o w sk ieg o  A d w o k a ta  pod  N r 549a, 
w W a rsz a w ie  m ie sz k a ją c e g o , sp rz e d a ż  pop ie ra jąceg o .

(2 — 2 ) —  4230 — (D. W .)

P o z o s ta łe  je s z c z e  k ilk an aśc ie  k o rcy  ta k  p o ż ą d a n e g o  
p o w szech n ie  cen ionego  i Z ag ra n ic ą , w n a jlep szy ch  g o sp o ­
d a rs tw a c h  u p raw ianego ,

Żyta Śto-Jańskiego,
k tó re  z a s ia n e  w C zerw cu d a je  w S ie rp n iu  o b f .ty  p o k o s  s ia ­
n a  a  p rzez  W rzes ie ń  i P a ź d z ie rn ik  ży zn e  p a s tw isk o ; n a ­
s tę p n ie  z e b ra n e  n a  d ru g i r e k  w ydaje o lb rzy m ią  słom ę, z d a ­
tn ą  szczególn ie j do  p o k ry c ia  dachów , z ia rn a  o ko ło  3  k o rc y  
z kopy, p rzyczem  w ysiew a się  go n a  p ó ł a z ie s ia ty n y  (m órg  
3 0 0  p rętow y) 12 g a rn cy , w y p ro dukow ane w D o b rach  M alo - 
p o lu , z ło żo n e  z o s ta ł 1 n a  sp rz e d a ż  w Hotelu L ip sk im , p rz y  

u licy  B ie lań sk ie j. W iadom ość u  R z ąd cy  te g o ż  H o te lu  
(2 — 6) — 438 8 —



W miesiącu czerwcu r. b., sprzedane zo­
staną w Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
w Wyd. I., przy ulicy Długiej, pod Nrem 

549, następujące

  Nieruchomości:
1) D nia 11 (23) czerwca, o god. lo  zrana, atleruelio- 

l u o ń ć  w W arszawie pod Nrem 1756, w blizkości Alei Bel- 
wederskiej, na rogu ulic Pięknej i Mokotowskiej położona, 
granicząca z Nieruchomościami: I756b , Wilhelma Rau, Nr 
I6 6 7 a  Lilpopa i Nr I7 5 f»  Leopolda Kronenberga. Ogól­
na rozległość wynosi wedle takBy 11,549 łokci kw adrato­
wych. Na gruncie tej nieruchomości znajduje się dom par­
terowy murowany, od ulicy Pięknej; pawilon czyli cficyna 
murowana, parterowa, drugi takiż pawilon, dom drewniany 
parterow y, otynkowany, na rogu ulic Pięknej i Mokotow­
skiej, dom murowany parterowy, od ulicy Mokotowskiej, o- 
raz inne zabudowania gospodarskie, a nadto ogród owtico- 
wo-kwiatowy, w którym znajduje się różnych drzew owoco­
wych sztuk 45, oraz krzewów owocowych i kwiatowych o- 
koło sztuk 150. Nieruchomość ta  wedle protokułu zajęcia 
przynosi dochodu rs. 1753 rocznie. W szystkie zabudowania 
są w stanie dobrym, a obszerność placu, oraz położenie 
w najpiękniejszej stronie m iasta czynią possessję zarówno 
przydatną na willę miejską, jako i na dom dochodowy, da­
jący znaczny od włożonego kapitału procent. Wadjum do 
tej licytacji wynosi rs. 1,800, a licytacja rozpocznie się od 
summy rs. 9420 kop. 48% , jako */3 części powtórnie obni­
żonego szacunku

2) Dnia 5 (17) Czerwca, o god. 10 zrana, Nieruchomość 
w Warszawie pod Nrem 3038, przy ulicy Czerniakowskiej 
położona, ogólnej rozległości około łokci kwadratowych 
8778 mająca, z domu parterowego z facjatkami w połowie 
massiw murowanego, a w drugiej połowie z pruskiego muru 
wybudowanego, z budynku murowanego blachą żelazną k ry ­
tego, z ogrodu owocowego, oraz innych zabudowań gospodar­
skich składająca się. Vadium wynosi rs. 1,500, a licytacja 
rozpocznie się od summy rs. io,ooo.

Bliższe warunki sprzedaży, oraz szczegółowy zpis powyż­
szych Nieruchomości, przejrzeć można w Kancelarji Pisarza 
T rybunału Cywilnego w Warszawie, pod Nr 549, oraz u 
podpisanego sprzedażą kierującego Patrona, przy ulicy Sto- 
.Terskiej, pod Nrem 1779 (32 nowym).

Stanisław Rotwand, Patron.
(1 —5) —4442 —

® W dniu 29 Maja (19 Czerwca) r. b. o godzinie 
10 z rana, sprzedaną zostanie w Trybunale Cywil­
nym w Warszawie, w Wydziale I, przy ulicy D łu­
giej, pod Nr 549

Nieruchomość,
w W arszawie pod Nr 2096, przy ulicy Inflanckiej położona 
ogólnej rozległości około łokci kwadratowych 5490 obejmu- 
ąca, składająca się z domu frontowego jednopiętrowego mu­
rowanego, dwóch oficyn jednopiętrowych drewnianych, czte­
rech oficyn parterowych, z domku drewnianego w pruski 
m nr tynkowanego parterowego i innych zabudowań gospo­
darskich, wydle protokułu zajęcia czyniąca rocznego docho­
du rs. 2527, a przez włądze rządowe celem zajęcia na roz­
szerzenie esplanady cytadelli na rs. 16,682 otaksowana.— 
W adium wynosi rs. 2000 , alicytacja rozpocznie się od sum­
my rs 8068 kop. 37*/3, jako 2/3 częś i zniżonej taksy.

Stanisław  Botwand, Patron.
(2 - 3 )  — 4315 —

Dobra Trojany
z Powiatu Stanisławowskiego, rozległe dziesiatyn 390 (włók 26), 
w których jest Fabryka Kafli i Browar, sprzedane będą przez 
publiczną licytację w Trybunale Cywilnym w W arszawie 
dnia 5 (17) Czerwca r. b., o godzinie lo-ej z ra n a . L icy ta­
cja zaczynać się będzie cd summy Rs. 1 3 ,2 1 2  jako 2/3 czę­
ści rzeczywistego szacunku. W sdjum Rs 2 , 0 0 0 . Dalsze 
objaśnienia udzieli Adwokat Magnuski, pod Nrem 523 z a ­
mieszkały, sprzedaż popierający, m a g n u s k i ,  Adwokat.

(1 — 1) — 4 4 4 1 —

— Instytut gimnastyczny Stanisława Majewskiego, 
na Sewerynowie, ma zaszczyt zawiadomić szanowną, 
publiczność, oraz pp. Doktorów medycyny i chirurgji, 
iż przyjmuje do gimnastyki leczniczej (szwedzkiej) 
chorych dotkniętych chorobą, chroniczną lub ułomno­
ścią budowy organizmu, a mianowicie 1-mo z terapji, 
medycznej: Tuborculosis (początek do gruźlicy), Chlo­
rosis (Błędnica), Menstruation, Obstructia, Diarrria, 
Cierpienia hemoroidalne. Osłabienie mięśni i nerwów, 
Paralisis (porażenie) Hipochondria, Histeria, Melan­
cholia, Chorea sanctae Yitae (pląsawica), Fatuitas 
(przytępienie władz umysłowych). Il-do z terapii chi­
rurgicznej: Scotiosis (zboczenia kręgosłupa), Cypho- 
sis dozmalis (garb grzbietowy), Cyphosis lumbaris 
(garb lędźwiowy), Caput obstipum (pochyłe trzymanie 
szyi ku jednej stronie), skurczenia stawów tak u dol­
nych jak i u górnych kończyn, i t. p. cierpienia i nie- 
foremność budowy ludzkiej, przy których dzisiejsza 
medycyna i chirurgja używa gimnastyki leczniczej, jako 
środka pomocniczego przy zaordynowaniu pacientom. 
Naukę gimnastyki higienicznej udziela codziennie, 
młodzieży żeńskiej, męzkiej i osobom dorosłym, w to ­
warzystwie zbiorowym i prywatnie; lekcje fechtunków 
mają miejsce trzy razy tygodniowo. Dziewczynki i 
chłopczyki do lat 7-u, mogą wspólnie uczęszczać do 
ćwiczeń gimnastycznych, odpowiednych im młodocia­
nemu wiekowi, codziennie w godzinach przedpołudnio­
wych i popołudniowych. Lekcje gimnastyki dla mło­
dzieży rzemieślniczej odbywać się będą w każdą n ie­
dzielę za opłatą miesięczna kop. 20, lub jednorazową 
5. kop. Lekcje mają miejsce podszas pogody w ogro­
dzie, w przeciwnym razie w salach zakładu.

(7— 15)—4076— Dyrektor Stan. ”  ’

A. Łapińskiego i Ski
1

(3— 3)

Ma zaszczyt donieść, tak  mie­
szkańcom Mokotowa, W ierzbna i 
K rólikarni, jak  również osobom 
udającym się na spacery w owe 
strony, iż od dnia 26 b. m., o- 
tw arta została sprzedaż: Chleba 
bułek i wszelkich wyrobów tak 
piekarskich jak  cukierniczych, po 
cenach fabrycznych, a to w do­
mu propinacyjnym w Mokotowie, 
na posiadłości Wgo 'Schuster.

— 4256 —
W dobrach Zaborów lit. w powiecie Warszawskim po­

łożonych, zarządzał od kiłku la t pan Jan  Więckowski, w d. 
zaś 22  stycznia b. r. żądał listownie uwolnienia od tego 0 - 
bowiązbu; przeto podaje się do wiadomości ogólnej, iż k to ­
kolwiek by miał jak i interes do tych dóbr, aby nie udawał 
się do pana Więckowskiego, lecz do nowo urządzonej Ad­
ministracji, w przeciwnym bowiem razie, sam sobie winę 
przypisze, jeżeli umowa zaw arta nie będzie m iała żadnego 
Waloru. (2 -3 1  — 4319 —

Są do sprzedania w mieście Złkroczymiu u mydlarza

Statki do fabryki mydlarskiej,
w dobrym stanie, mało używane, za przystępną cenę. W ia­
domość na miejscu. (2—3) — 4295  —
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P l » .  H E R M A  STIV L 4 C H A P E Ł Ł E  i  C l i .  G l o w e r  

1 4 4  F n n b o u r i ;  P o i i s o n l e r e  v t  P a r y ż u

do wyrabiania Napoi gazowych,
W o d y  sodow ej i w sze lk ich  w ó d  m in e ra ln y c h  i m edycznych  
w ed łu g  p rz e p isu ; lim o n ad y , w sze lk ich  n a p o i o sło d z o n y ch , 

a ro m a ty z o w a n y c h  i a lk o h o lic z n y c h , w is  m u su jący ch . 
M ogą b y ć  u ż y te  do k o n se rw o w a n ia  p iw a, p rz e ra b ia n ia  

św ieżego  p iw a  n a  m u su jąc e  j a k  s ta r e  i do u le p sz e n ia  ta k o ­
w ych  w g a tu n k u  i w sm a k u . S zczeg ó ln e  p rz y rz ą d y  do u- 
a taw ien ia  ty c h  m a szy n  n ie  są  w cale  p o trz e b n e , k a ż d a  oso ­
ba  m oże k ie ro w ać  ic h  ru c b e m  i fa b ry k a c ją . D a ją  rę k o jm ią .

M aszyny  te  sa  je d y n e  zad o sy ć  czy n iące  p rz e p iso m  R a d  
h ig ien iczn y ch  i z d ro w ia  p u b liczn eg o , je d y n e , k tó r e  o d p o ­
w iad a ją  p o trzeb o m  e k s p lo a ta c ji  p rzem y sło w ej.

O soby, k tó ry c h  z a m ia re m  je s t  za jm o w ać  się  ty m  z y sk o ­
w nym  p rz e m y słe m , pow inny  z a o p a trz y ć  s ię  w podrę­
czniki:
Fabrikation von kohlen sauerhaltigen  

Getrenken,
w s p a n ia łe  d z ie ło  o zd o b io n e  8 0 -ciu  ta b lic a m i ry c in , w ydane 
w n iem ieck im  ję z y k u  u  W ie g a n d  i H e m p e l w B e rlin ie , ja -  
k o te ż  we w szy stk ich  k s ię g a rn ia c h , (n a  ż ą d a n ie  p o sy ła  p ro - 
g p ek tą  b e z p ła tn ie ! .  (2 3 — 96) — 212 3 —

K R O P L I
UŚMIERZAJĄCYCH WSZELKIE BOLE Z|B0W .

A. E L S N E R A ,
BEAT ASTY w W ARSZAW IE,
m o żna n ab y ć  f ia szee zk a  oo r s  2 , r s  1 i po k  50 
w m iesz k an iu  jeg o , p o i  N rern  3-m , p rzy  ro g u  u lic  
N ow y-Ś w iat i S to -K rz y z k ie j, obo k  c u k ie rn i S em ad e- 
d e n ie g ;;  a  o p ró sz  teg o  n a  p row incji:

W  A P T E K A C H  W  nycb:
S zw artza  w W ło c ła w k u , 
R zączy ó sk ieg o  w K a liszu , 
Z aw ad zk ieg o  w S u w a ł­

kach ,
T e jc h e rta  w Ł ęczy cy ,

S o łty k iew icza  w  L u b lin ie , 
M ożdżeńsk iego  w K a lw arji, 
K łossow skiego  w Z am ościu , 
Ż elazow sk iego  w S topn icy , 
P iaseck iego  w Ł om ży , 
D u c h a to s’a  w H ru b ieszo w ie  
W rób lew sk ieg o  w P ło ck u , 
A n d e rsa  w M a r ien b u rg u , 

P ru sy .
W  H A N D L A C H  i 

A. C h w ata  w B rześc iu -L i-  
te w sk im ,

M. Ję d rz e jo w sk ie g o  w L u ­
b lin ie ,

W . R o se ’go w R a d o m iu ,
(3 — fi)

Sadkowskiego w Kocku, 
Franke’a w M iechowie.

MAGAZYNACH:
W : Jo p k ie w ic z a  w S z y ­

d łow cu ,
Z P in k u sa  w W iśn io w cu , 
K. T a ra s s o ’a  w P ło c k u ,
N. W rz o sk a  w M ław ie.

— 4052 -

J e s t  do w y d z ie rż a w ie n ia  od  i go lip c a  r .  b

MLEKO,
n a  g a rn ce , od  60  k rów , w d o b ra c h  K o p y tó w , p rz y  sam ej 
szosę , p o d  m ia s te m  B ło n ie  p o ło ż o n y c h , 21 w io rs t (8 m ile) 
od  W a rsz a w y  o d leg ły ch . K a u c ja  j e s t  w y m ag an ą  rs . s o o .— 
O b liż sz y c h  w a ru n k a c h  w iadom ość pow ziąść  m o ż n a  n a  m ie j­
scu w K o py tow ie . (2— 3 ) — 4 3 7 4 - -

W A K 1 E

w Płocku.
N in ie jsz em  m am  h o n o r  

do n ieść  Szanow nej P u b l i ­
czności m ia s ta  i o k o licy
P ło c k a , iż  S k ła d  m ój M e- ______ ___

b li w zbogacony  te r a z  z o s ta ł  św ieżo c trz y m a n e m i m e 
b lam i z a g ra n ic z n e m i, n a jw ię k sz ą  e le g a n c ją  i  k o m fo r ­
tem  o d z n a c z a ją c e m i się , ta k  ż e  je s te m  w s t a r i e  n a j-  
w y szu k ań szy m  w ym agan iom  zad o ść  u czy n ić .

M iędzy  in n em i o d z n a c z a ją  się : G a r n i t u r y  a k s a ­
m item  i in n e m i k o sz to w n e m i m a te r ja m i k ry te . S z a ­
f y  1 R r e d e n i s y  n a jśw ieższe g o  fa so n u , T o a l e t y ,  
U m y w a l n i e ,  S t o ł y  i S t o l i k i ,  o ra z  K r e d e n ­
s y  z m a rm u ro w e m i p ia ta m i, g t o l y  ja d a ln e , H r z e -  

; e t a  1 K a n a p k i  W ie d e ń sk ie , Ł ó ż k a  m ah o n io w e 
; i je s io n o w e , o ra z  G z y m s y  do  f i ra n e k  w zn aczn y m  
; w yborze.

Ł ó ż k a  ż e la z n e  s k ła d a n e  od  r s  6 k o p  50  do ru b .
; sr .  15.

L u s t r a  k ra jo w a  i z a g ra n ic z n e  w z n a ­
cznym  w y b o rz e  zacząw szy  o d  m a ły c h  w r a ­
m a c h  m ah o n io w y ch , do  w ięk szy ch  ro z m ia ró w  
w p rzep y sz n ie  p o z ła c a n y c h  r a m a c h , z k on- 

_ s ik a m i, z  p ia ta m i m a rm u ro w e m i.

Z a k ła d  m ój M a ­
c h i n  1 l ¥ a r z ę -  

d z l  r o l n i -
D ^ c z y c h  z a o p a trz y -  

i łe m  w m a c h in y  i  n a rz ę d z ia  u le p -  
: szo n y ch  sy s tem ó w , z n a js ły n n ie jsz y c h  fa b ry k  zagran i*  
i czn y ch . sp ro w a d z iłe m  ró w n ież  M a s z y n y  d o  s z y -  
ś c l a  ró ż n y c h  system ów , W y ż y m a c z k i  do b ie lizn y  
i W o r k i  do  zb -iża , c ra z  W a g i  d e c y m a l n e  ze 
’■ zn an e j f a b ry k i S p e r lin g a  w W a rsz a w ie . .

S k ła d  m ój M a te rja łó w  T ab a c z n y c h  ja k  
z aw sze  ta k  i te r a z  z a o p a trz o n y  w wy£°" 
by  z n a js ły n n ie jszy ch  fa b ry k  *
ru sk ic h  d la  w iększego  z a ś  d ogodzen ia  
A m ato ro m  w yborow ych C ygar, zaw .ąza- 
łe m  te ra z  s to su k i z H a m b u r g i e m  1 
z ak u p iłem  dość zn aczn y  t r a n s p o r t  C Y -  

—  g a b  H a w a ń a k l e h  1 H a m b u r g -

• - e h ,  J t l r .  •

j s - j f s a .  “ .a i ” ™ !. • d . g o d . „ lu
kim H  w y m agan iom  i ła s k a w e * . sw em r w zg lęd am i 

; z a s z c z y c i *  m n ie  ra c z y ; m ojem  z a ś  b e z u s ta n n e m  z a d a -  
i n iem  b ę d z ie  z a s łu ż y ć  sob ie  i n a d a l  n a  J e j  z a u fa n ie  1

Z  g łęb o k im  sz acu n k iem

S. GOLDBERG.
W  P ło c k u , u lic a  G ro d zk a . 
(4— 5) 3759 —
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ZE SKŁADU WIE, DELIKATESÓW I  TOWARÓW KOLOKJALITCH "

F. SPRINGER
p r » y  r a g o  u l i e  6 - t o  E r z y c b j e l  i  S i h o i n t j  p u d  K r  1 3 3 8 .

Poleca się dobór WIN po następujących cenach:
C esn it  b u t e l k i :

W i n o  W ęgierskie z roku 1866 i starszo, od kopi 45 do rs. 12 kop. —
„  Bord iskie, czerwone i b ia łe .................................. „

„ Reńskie.............................................................  „
M osel...................................................................... u

Burgandzki.® białe i czerwone................ ,,
Szam pańskie.............................  od rs. 2 „

?)
>>

37 '/,
65
65
60
70

C c ii i*  g a r i
OJ rs. 2 kop. -

i. 2 „ -
u  ®  >i  

3 ,,

te a s
-  do rs 

»
!>

1)50 
60 
60

P o r t e r  I  P i w o  A n g i e l s k i e  słodkie i gorzkie w okseftach i butelkach
A r a k i ,  B o m y  1 C o g n a c  Londyńskie; M k w e r y  francuzkie, P a s z t e t y  Sztrasbnrgskie, Owoce 

w cukrze, i i e m e r w y  francuskie Sery w różnych gatunkach: B u l |w n ,  M u s z t a r d y ,  S z p a r a g i  Cham pi­
gnons, C t r o s z e k  francuski, T r u f l e ,  S a r d y n k i  ( M i a n  Prowanska, O e t y  francuzkie, M i o d y ,  Ś l i w o ­
w i c a ,  ś l e d z i e  i t. p.

H E R B A T A  w wyborowych gatunkach funt od rs. 1 kop. 20 , do rs. 3 
W I N O  B u r d o s l t l e  w okseftach 120 , 150 , 200  i soo.
Kupującym w większych partjach odstępuje się stosowny r a b a t .
U W A G A  W szelkie W ina z handlu mego są etykietam i z firmę moją opatrzone.
( 5 - 1 1 )  -  4 1 5 5  —  P .  S P R I N G E R .

W A Ż N A  W I A D O M O Ś Ć
dia PP. Sądowników i dla Redagujących Prtśby.

Zawiadamiam, iż wynalezionymi przezemnie Literam i Me 
talowcmi, na papierze zwyczajnym zajmuję się przepisywa­
niem ’ w różnych językach wszelkich ważniejszych pism i 
dokumentów niczym uiśladować się nie dająćycb, a dla oks 
Bąrdap zajmujących. K o z ł o w s k i ,  Nr 22 , Tamka.

(1 — 1) — 4429 —

K O R Z Y S T N E  D O N I E S I E N I E
Na jednej z pryncypalnych ulic w środku miasta, 

jes t do odstąpienia

Handel Korzenny i Winny,
od la t kilkudziesięciu egzystujący, z całem Urządzocicm i 
Towarami. Adress w Redakcji „K urjera W arszawskiego.

(1—3) — 4434 —

Skład Węgli i Drzewa, w bliskości Nowego Światu, 
jest do odstąpienia zaraz lub od l-go  lipca. W ia­
domość pod Nrern 1271 (7) Nowy-Świat.

(2—3 ) - 4 3 9 1 — J. Kiełpiński.

Folwark Wólka Pieczysko,
od rnissta Piaseczna w irrst 14, cd miasta Grójca wiorst 8, 
zawierający przestrzeni dziesiatyn 75 (mórg 150), w tem 
łąki dziesiatyn 15 (mórg 30), z obszernym domem miesz­
kalnym i zabudowaniami gospodarskiemi, oraz inw enta­
rzem żywym i martwym, jes t do sprzedania Bliższa wiado­
mość przy ulicy E lektoralnej Nr 32, u właściciela domu 
lub na miejscu. (2—3) — 4*34 —

WI ADOMOŚĆ
obchodzić mogąca

OBYWATELI

Z I E M S K I C H

I M IESZKAŃCÓW

M IASTA

W ARSZAW Y.

Sprzedaż Wapna, Węgli, Drzewa i Wełny
Dom Handlowy pod firmą J. I I I i D E  ct Comp.,

egzystu jący  przy Alei Jerozolim skiej, prd Nr 43 nowym.
Otrzymywcć będzie codziennie wapno z kopalni Rędziny zH elenowa, k tóre było u- 

znane przez rozbiór chemiczny jako  najlepsze, z kopalń u nas znanych i takowa
sprzedaje po cenach:

Całemi wagi nami korzec po kop. 40, wagi funt 250, do kupującego należy opluta 
frachtu.

Biorącym zaś na kor e w mniejszej ilości korzec p> kop. 82’/ j  z i-dstawą.
Co zaś do węgli czuję się w obowiązku objaśnić Sz. Publiczność, żo sprzedaję 

nie po cenie zniżonej, lecz zaieczam, żo węgiel nio jest mięszany droższy z tań- 
ezyrr, i żo przy odstawie kupujący nie znajdzie próżnych miejsc w śródku, za k tó­
ry ceny następujące:

Najtańszy zwany Karolina Szlązki, czysty, po 90 kop. korzec.
Przemza zagraniczny niomie3zany, po kop. 80.
Kostkowy z najlepszych gatunUów po kop 7*, wszystka z oditawą, nie tsk

jak  inni głoszą, dolicza się odstawa.
Drzewo Sosnowe w szczapach sążeń rs. 9 z 'odstaw ą, może być sprzedane pół s ą ­

żnia i ćwierć sążnia. —Twarde sąż ń rs. 11, za rąbanie w razie życzenia dolicza się
rubel s kop. 20 od sążnia.

Po zniżonej zaś cenie, jeżeli publiczność koniecznie chce takowej, dom powyższy 
sprzedać może węgli korzec nawet po kop. 60, lecz takow e sprowadzać będzie ty l­
ko na żądanie, i za doł roć takowych nie ręczy. — Nadto powyższy Dom Handlowy, 
przyjmuje w komis wełnę do sprzedania i w razie potrzeby może udzielić dającemu 
w komis zaliczenie, z tym jednakże warunkiem, jeżeli wełna do Składów Banko­
wych będzie dostawioną Prokurent powyższego domu

(1 - 6 ) -  4447 — S T E G A N  C Z A R N E C K I .
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Tureckie Cygara po lej kopiejce,
i nowa serja Papierosów

L it .  A . z m u sz tu k a m i i b ez , z w yborow ego  D iu b e k u  100  po 2 rs .
» ” ” » » n 100  po  l rs . 50 ko p .
» » w z d o b reg o  D iu b ek u  100  po 1 r s  2 0  kop .
n D . „ „ „ z S am so n u  100 p o  l rs . 20  kop .
» E . n „ „ z S am so n u  i D iu b ek u  100  po l r s  20 kop .
„ F .  G. H. „ w k ró tk im  c zas ie  w y d an e  b ę d ą  100  po 1 rs. 

o ra z  n o w y  g a t u n e k  t y t o n i u  F E R 8 Y C Z A 1 V ,  1  f  u n t  p o  1  r s .  8 0  k
Z FABRYKI li. ’I’EOFIMUY. (1 —  1 2 ) — 4443 —

Skład Towarów Żelaznych
J A M A  1H JSC H EK ,

o b o k  H -ite lu  S ask ie g o  p rzy  P o czc ie , u lic a  K rak o w sk ie - 
P rz e d m ie śc ie , N r  427 tnow y 39). 

Otrzymał:
K i j e  sk ła d a n e  do  w ędek  po rs . 1, rs: 1 kop . 2 0 , rs . 1 

k o p . 50, rs . 2 z a  sz tu k ę .
J ^ a * * y k l  n a  ż y łk a c h  w iązan e  do ry b  ło w ie n ia . 
* J ł k l  ró ż n e j g ru b o śc i n a  w ią z a n ie  h aczy k ó w , 
B o k d k i  do  zw ija n ia  w ęd ek  i ła tw ie jsz e g o  p rz y b liż e ­

n ia  ry b y  do b rz e g u  
S z n u r k i  do w ęd ek  je d w a b n o  n a  ło k c ie .
W ę d k i  ro z m a ite  po  k o p . 5, 7 '/ 2, 10 , l 5 i 25 z a  sz tu k ę . 
S z n u r k i  k o n o p n e  24 ło k c ie  10 kop .
H aczyki do ry b  ró ż n e j w ie lkości, z  czem  m a h o n o r  

polec; d s ię  P P . A m ato ro m  ry b o łó w stw a .
(1 — 4) _  44 4 J _

P o trz e b n y  jt s t

Z  po w o d u  w y jazd u  j e s t  do o d s tą p ie n ia  
k a ż d e g o  c z a s u ,

\WUI
IIa  a  v  v  w  H ■  X J  1 1  1 I  I  Ł /  J  j ,  j

z S zafam i, W y s ta w ą  i Z a p a se m  go tow ej ro b o ty , w dogoduem  
m iejscu , po  bardzo p rz y s tę p n e j cen ie , 

w ia d o m o ść  m a ro g u  u lic  D łu g ie j i F r e ta ,  w d om u W . B ie ­
liń sk ie g o , N r  2 8 0 . ( l — 1) - 4 4 4 8 -

^lllllllllllllllllllJU!!!^
^  W ZAKŁADZIE FOTOGRAFICZNYM

Heleny Bartkiewiczówny,
u lic a  S e n a to r s k a , N r  4 6 0 .

BIIiETÓi ł  WIZYTOWYCH
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> •TUZIN RS. i W .  5 0 . 5

( t — 10) -  4449 -  * <1 w any , je s t  do«< (l — 10) —  4449 —  U

^ y y y y y y y y y y y y  y y y y y y y y y y y y ^  
K 0 L 0 S  J  A

30 d z ie s ia ty n  (2 w łók),
P o ło żo n a  za  R o g a tk a m i P e te r sb o rsU e m i w o d leg ło śc i w io rs t 7 
° d  W arsz aw y , j e s t  d o  sp rz e d a n ia . W iad o m o ść  w R e d a k c ji 
o K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o ."  ( 1-—l)  — 4 4 s r _

d o b re j k o n d u ity , w w ieku  la t  14, do F a b r y k i  C u k ró w  An- 
czew skiego , u lic a  K ró lew sk a , N r  1072. ( l — s) — 4450—

Ważna wiadomość.
Z  p o w cd u  zw in ięc ia  fa b ry k i S to la rsk ie j i L a k ie rn ic z e j , m am  
d o  p o z 1ry c ia  w a r u a s t u t y  z  w szelk iem i p rz y b o ra m i, a  z a ­
r a z e m  ^p rag n ą łb y m  o b jąć  z a tru d n ie n ie  p rz y  c u k ro w n iach  
lu b  w in n y c h  fa b ry k a c h  w tym  fa c h u  u  Sz. P P . O b y w ate­
li. N ad m ien iam  p rzy tem , iż  co do p ro w ad zen ia  ty ch  fa b ry k  
p o sia d a m  w sze lk ą  k w a lif ik ac ję , a lbow iem  o d  l a t  I 5 s tu  p r o ­
w adziłem  fa b ry k ę  t a  w W arsz aw ie . A d re s  m ój p o d  N rem  
842/3 , u  S zc z e rb iń sk ie j w dow y, e m e ry tk i, p rz y  u iicy  O g ro ­
dow ej. (3 — 3) —  4288 —
* 1 1 1 1 1  U l i  * Y l l  1 1 1 1 1 1 1 1 1  U U b f  ®< Skład! Szkła, Porcelany, Pa- >• 
^ jaiisu i Wyrobów platerowanycb ^

s mmm t
2  p rzy  p la c u  T e a tra ln y m , w d om u  W ej B runw ej (daw- fT  

( w niej P e ty sk u sa ) , N r  473 (7 nowy)
^  S zanow ną P u b liczn o ść  zaw iad a m iam , ja k o  św ieżo  o- *  
®s trz y m a łe m  tr a n s p o r ty  Szkła g ład k ieg o  i sz lifow a- > •  

nego, P o r c e l a n y  b ia łe j i ko lorow ej, K o s z y -  >® 
k ó w  e leg an ck ich  p a lm ow ych  i in nych  w ró źn o ro d - ) *  
ny ch  g a tu n k a c h , ja k o  to : dla Dam  do m iasta , do > •

. ro b ó t, do neg liży k ó w , do p o d ró ży  i t. p , o ra z  w w óz- 
m{ I k ó iw  d la  dziec i m n iejszych  i  w iększych, z czem  }m 
o ^  m am  h o n o r  p o lec ić  się łask aw ej pub liczności. C e -  
*< n y  u m i a r k o w a n e .  ) *
ml ( 3 - 3 )  — 4298 —
#YYYYYYYYYYYY YYYY YY YYYYY Y*fc

Fortepian palisandrowy,
o 7m iu o k taw ach , now ej k o n s tru k c ji  z f a ­
b ry k i K ra lla  i S e jd le ra , b a rd z o  m ało  u ż y ­

w any je s t  do sp rz e d a n ia  za  p rz y s ta p n ą  cen ę . W iad o m o ść  
p rzy  u licy  F r e t a  N r  273, (now y 15), o d  g o d z in y  12 do  3ej 
po p o łu d n iu , s t r ó ż  w skaże . (2 — 8) —  4358 —

Są do s p rz e d a n ia :
Ł ó ż k a  dw a jesionow e, u żyw ane , B t u r -  

k o  je s io n o w e  i ta k ie ż   ̂S t o l i k i  dw a do 
k a r t ,  S t ó ł  jesio n o w y  z  K lap am i i S t ó ł  k u c h e n n y  d u ż y . 
W iadom ość p rz y  u licy  N o w y-S w iat, N r  7, w o ficyn ie  m ięsa - 
k a n ia  N r 24. ( ł - S j  — 4 3 6 7 - ,

•<
ml
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P odpisany w łaściciel Z ak ład u  G astro­
nom icznego w Grochówie drag im , n a  h o ­
n o r donieść Sz. Publiczności, że  z d. 1

że

       - j  — -

M aja r. b , o tw arty  tam że zo sta ł

Ogród spacerowy,
d la  wygody Szan. Publiczności. N adm ieniam  przytem , ze 
wszelkie nowalje jak o  to: K urczęta, R aki, Szparagi, jak o też  
i rozm aite tru n k i przy rych łe j usłudze  w każdym  czasie 
dostać m ożna. D la am atorów  u rządzoną zo sta ła  K ręgielnia 
z czem  mam honor polecić się łaskaw ej Publiczności.

Józef Strzelecki, w Grochówie 2-im  
(3 — 3) — 4342 —
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WEŁOOIPEDT
dziecinne, jak o  też  d la  dorostyclt, dwu kołowe 
i trasy-kołowe, oraz wynajęcie ich na m iesiące, tygodnie, 

dnie i godziny.
N auka  jeż d że n ia  n a  nich udziela  się  codziennie od go­

dziny 7ej wieczorem.
Ulica Erywańska, Nr 1066A, 
w  Fabryce Powozów

H O H A IO W S H IE C iO , »
(dawniej Itr ii ti lis

(14—0) —2 9 13—

ŚW IE ŻO  OTRZYM ANA

A m e r y k a ń s k a  P s z e n i c a ,
na bezpowrotne wygubienie

SZCZURÓW i MYSZY.
Pszenica  ta  je s t  rzeczyw istym  i pewnym środkiem  do wy 

tęp ien ia  zupełnego szczurów i myszy, k tó rą  z w ielką chci 
w eś:ią  ż reć  będą, a  od takow ej pad ają  jak  m uchy. Sprze 
daje się w Składzie  Towarów Ż elaznych Jana lłuBchek 
przy ulicy K ra k .-P rz e d m , obok h o te lu  Saskiego. Cena r s  
1, a  pó ł kop. 6 0 . Z a poręczeniem  skutku. (3—3)— 4 3 8 5 —

Je s t  do odstąpienia

Czwarta część losu do 5 klassy
114 tej lo te iji, o raz  są do sprzedan ia  za n ad er u izką cenę: 
Fortepjan palisandrow y o 7miu oktaw ach, z mocnym  i 
przyjem nym  głosem ; nowy K apelusz ładny  koloru  jasnego. 
F ira n k i muślinowe w deseń do Sch okien, O kulary z ło te  i 
stalow e, B idet czyli um ywalnik jesionow y, L am pa do nafty 
z m lecznem  szkłem . Rzeczy te  m ożna widzieć od god. 11 
z ran a  do 6 w ieczorem , p rzy  ulicy S to -Jaósk ie j, N r 23 i 24, 
nowy 5, n a  2 p iętrze , w lokalu  N r 3. J e s t  tak że  m ieszka­
n ie  przy  faroilji bezdzie tnej, dla panny  lub wdowy.

(2-31—4417 —

Do sprzedania

, Dwie K R O W Y ,
- j edna  dojna, d ruga  na  ocieleniu, za cenę rs  

W iadom ość przy u licy K rochm alnej, N r 999 N r m io­
tan ia  5 n a  dole. (2—2) — 4415 —

D a i t i t  a w średnim  wieku, dobrego prow adzenia, opa-
H | l |  n li trzona  stosownecni św iadectwami, życzy sobie 
H III II H  przyjąć obow iązek zarząd u  dom em  w W a r-  

,. 1 1  111 l i  I I  szawie lub na  prowincji. T aż  osoba posiada 
S b ó r ę  łosiow^ nową do zbycia za m ierną cenę. W iado­
mość p o w ziąś^ .ra tż n a  u Rządcy dom u pod N r 1612 (nowy 
8), przy uli y Ż óraw iej. ( 2 - 3 )  — 4359 -

Dwa Folwarki
w i e c z y s t o  c z y n s z o w e  p o d  Ł o w i c z e m ,

jeden  dziesiatyn 105 (włók 71, drugi dz iesiatyn  75 (włók 
5 ) do sprzedan ia  z » e » z ,  na  dogodnych w arunkach, k o r- 
respondencja zbyteczna. Życzący kupić raczy  przybyć na 
m iejsce, k tó re  p. M ichał W ekste in  w Łowiczu w skaże, a 
niezaw odnie kupi. (1 — 3) — 4380 —

5€

PASY skórzanne  angielskie do m achin, do grubości 
8 m ilim etrów  od rs. 1 do rs. 1 kop 15. za funt.

PA SY konopne, tkane, surow e i sm ołą napuszczane 
podwójne i poczwóne wszelkich rozm iarów .

T e pasy konopne w szerszych rozm iarach  zas tęp u ją  
m iejsce skórzannycb dubeltow ych i są przy d a le ­
ko niższej cenie lepsze i m ocniejsze od tychże.

SZRUBY do spajan ia  pasów wszelkich rozm iarów .
W IA D R A  płócienne, pożarne , po kop. 80 za  sztukę.

K R A F T  etK U K S Z ,
Ulica Miodowa, 490/1. 

( 5 - 0 )  — 1684 —

U r z ę d n ik ,  znający przepisy policyj­
ne i język  ru ssk i, p ragnie przyjąć obo­
wiązki '  Uządcy Domu, za szczupłe 
pom ieszkanie. M oże dać zapew nienie hy- 

poteczne, lub poręczenie w iarogcdaych O byw ateli. W iad o ­
m ość: S tare-M iasto , N r 65 (nowy 1 0 ), w oficynie n a  iszem  
p iętrze , drugie drzwi.____________  (2 3)__________________

P o trzebne  są

Dwie Panny,
na prowincję, doskonale uzdatnione, jed n a  do roboty  su ­
kien, d ruga  do strojów  W iadom ość na P radze  przy uliicy 
W ołowej N r 2 2 2 , w dom u Jasińsk iego  u  P an i Szym ań­
skiej, em ery tk i. ( s —3) — 4286 ~~

Z powodu w yjazdu jest zaraz  lub od Sgo J a n a  r. b. do 
sprzedan ia  Fabryka Octu, w nainow szy sposób u rz ą ­
dzona, m ająca p o w odzen ie  i renom ę, za  cenę bardzo  u- 
m iarkow aną B liższą wiadomość powziąść m ożna codzien­
nie p rzy  ulicy Nowogrodzkiej, N r 5 nowy.

(2 — 3) — 4350 -

świeży transport
DacMlzu na pokrycie dachów,

z pierw szej fabryk i ang ie lsk iej, o trzym ał 
DOM IIA SD ŁeW f

>. U V  L u l i
przy ulicy D zikiej, N r 232oa i 
nach. (2 —3)

sprzedaje  po zniżonych ce- 
— 4338 —

Ważna wiadomość.
za przyBtępną cenę 

są  do sprzedan ia  Szafy m ahoniowe i jesionow e i B iurka 
m ahoniowe z szafkam i na  blacie, Um ywalnie do m arm uru 
m ahoniow e o dwóch drzwiczkach, Sofa jesionow a o dwóch 
szufladach adam aszkiem  dubeltowym  k ry ta  i to wszystko 
w najświeższym  fasonie, z poręczeniom  na la t dwa. T am że 
przyjm ują się s ta re  m eble w dodatku . W iadom ość u  sto la ­
rza , n lica Ogrodowa, N r 837

(3— 3) — 4287 —
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Niniejszem  mam zt.szezyt powiadomić W W . Panów Budowniczych i Przedaięblereów b n <  
dowanla, że na  obecną porę wiosenną, m oja Fabryka Sluaaraka, w domu W g > K rupeckiego  pod 
JNr 1776, p rzy  ulicy Sto Je rsk ie j w m ieście W arszaw ie położona, a co do dobroci, wyboru i dokładności wy­
robów, o raz  co do n ad er nizfeich cen produk tów  powszechnie od la t  k ilku  znana , przygotow ała  n ietv lko 

^ćm 5<?u!?^'yiCZne 1 s?yj ry P‘eców i kuchni; (jak to  sam olubne przeciw nicy moi u s tn ie  głosić się 
L  l ! i !  ■ lecz posiada również w szelkie okucia  do budowy domów wyczajnych, jak o  i pałacow ych 
m t n i f 0 Ẑ B ^ °  n ®Jozdobniejszego, o ra z  do wszelkich części w budowie gm achów potrzebnych; a  to 
m itra ,,, ?ym zaPa8ie- Urządziwszy przytem  n a tu ra ln e  skorow idze tych  wyrobów, z um ieszczeniem  każdego 
W W  Po ®1 “ u^ u wyr °k u  w kom plecie w raz z ceną na  osobnych ram ach  lub taflach  tyk turow ych , k tó re  
w W H« o o ° “  In tere8antom  dając  odrazu  ob raz  g a tunku  i ceny żądanego lub po trzebnego w yrobu, mogą być 
n a  z w ro tk i  ł,Wpr°  PT Z <?ostawlem,e okazywane; na prow incję zaś p rzesy łane  n ie  inaczej j a k  za gw aran- 
cją zw rotu  lub w ynagrodzenia przez k tó ry  z pierw szych Domów H andlow o-G ildyjnych

,P2lecam  się !Szanownej Publiczności zapew niając śpieszne zadosyćuczynienie i zadow oleuie pod ka- 
żdym  względem, jak o  dążący do ulepszenia krajow ych wyrobów « h»wuh>u»  pou a a

U- SZTARK.
‘ - S — 4 2 5 7 —

Wiadomość dla Dam!
^aiiiiyjyaiUiyiyiyiyjjy yiUJiL

P an i E . Hodćge, u trzym ująca M agazyn B iżu terji n a  
Nowym-swlecle, pod N rem  67, poleca względom Ł a ­
skaw ej Publiczności Stroje Damskie, k tó re  wyrąbią 

podług najnow szych Modelów Paryzkich .
(3— 8) — 4320 —

2  powodu nieprzew idzianych okoliczności, jes t do o d s tą ­
pienia

DYSTRYBUCJA,

DOMEK z ogródkiem,

połączona ze sklepem  Sasko-N orym bergskim , egzystująca 
n  Przy pryncypalnej ulicy z wystawą i m ieszkaniem
w oardzo korzystnem  m iejscu. W iądom ość w R edakcji Ku- 
q e r a  W arszawskiego. (3 —3 )________ __ 4 2 7 5  __

Wiadomość dla WW.PP. Obywateli.
M łody człowiek, żonaty, poszukuje m iejsca do gospodar­

stw a u Panów W łaścicieli Z iem skich w K r lestw ie lub Ce­
sarstw ie; a  jak o  skończony mechanik, w razie  p o trze ­
by m oże być barozo użyteczny przy  gorzelniach, fabrykach 
reperacji rolniczych narzędzi i t. p. K toby z W W . Panów  
p otrzebow ał, raczy się zgłosić n a  ulicę R ym arską N r 4 7 la  
w sklepie T ow arzystw a l  ladówkl.

(3—3) — 4300  —

W je d n em  z m iast prow incjonalnych, Gub. L ubelsk ie j, 
j e s t  do sp rz ed a n ia '

A P T E K A ,
n i . w rsz  z D em em .
B liższa w iadom ość u  W go Czeluścińskiego, w W arszaw ie 

u lica  Grzybowska, N r 1055 lit. E  
T am że DOIK m urowany parte row y do sprzedania.

   (* ~ 3 )  —4329 —

PROSZEK
zapobiegający odparzaniu się ciała, szczególniej 

palców u nóg 
w yrabia

Apteka W. Karpińskiego,
Ulica E lek to ra ln a  w W arszaw ie —S kłady  is tn ie ją  w an te  
kach  W arszaw skich: K ucharzew skiego, S en a to rsk a, w prost 
M iodowej; K uśm ierskiego, C hłodna;— w P e tersb u rg u  w an 
tece  Cejzyka, w Moskwie w  ap tece  K ellera; w P łocku w bv- 
*ym hand lu  rolników Płockich, o raz  w wielu ap tek ach  p ro ­
w incjonalnych K rólestw a i Cesarstwa. Cena 50 kom ! a  „ „  
dętko. (8— 20)— 3792— * p u "

S a 'w B « i l r 0C’aŻby Da przedm ieściu, w cenie około 3 0 0 0  
W ta S liB lrs . K toby  m iał do sprzedania, raczy zgłosić się 

do R ządcy Z ajszdu  na Podw alu, pod N r 5 0 0 C 
( 2 -  3)________________________  -  4346 -  ’

Handel Wiktuałów ~
zaprow adzony na wyższą skalę na  jednej z pryncypalnych 
ulic, z ośw ietlaniem  gazowem, je s t  do odstąp ien ia  każdego 
czasu. W iadom ość w Owocarni W róbla , obok K ościoła Sgo 

K rzyża, na  K rakow skiem -Przedm ieściu .
  (2— 3)_____________ — 4383 —

Sklep zwaDy

Handel Wiktuałów,
od la t  siedm iu w tem że m iejscu utrzym yw any, przez ś. p- 

K arolinę W it, pod S r  2149, przy ulicy K łopot, je s t  do o d ­
stąp ien ia  ze w szelkiem i do tego przynależnem i rekw izy ta­
mi. W iadom ość ną m iejscu u sukcessor„w  zm arłe j.
 (3 — 3)______________________________— 4296 —

M oże k tó ry  z Panów D oktorów , lub kto 
i M H B S l  inny potrzebuje do codziennej jazdy  ekwi-
W k  p a tu , to je s t  Karetki jedno-konnej

lub Koszyka, koń będzie przybrany  
w elegancką uprząż, stan g re t w liberji, wynagrodzenie za- 
całodzienną jazd ę  rubli 3 kop. 50. Po trzebujący ekw ipa- 
żu, raczą  zostaw ić swój ad res w R edakcji K u rje ra  W a r­
szawskiego, pod lit. A. U. (3— 3) — 4303  —

Firm a Kupiecka Dom Informacyjno- 
Kommlasowy w m Radomiu, N r 158, 

Ogłasza, źe będzie rozporządzać od l lipca 1870 r., summą 
rs . 7,500 i tru d n ić  się skupyw aniem  wierzytelności, o p a r­
tych  na dom ach w m. R adom iu, lub dobrach gub. Radom ­
skiej i t .  p. in te resy  zała tw iać. Udzielać kaucje, zadzier- 
żaw iać lokale domów i poręczać w ypłatę kom ornego, W ła ­
ścicielom domów w Radomiu. (2 —3 )— 3984—

je s t do sprzedan ia  lub zam ia­
ny na folwark, m ający ro z le ­
głości so dziesistyn  (2 włóki) 
ziemi, dziesiatyn 4 (mórg 8) łąk  
pod W isłą, ze wszelkiemi gos-

  podarskiem i zabudow aniam i, w
nowym stanie, dom o pięciu pokojach, z angielską kuchnią, 
pod samym lasem , gdzie powietrze czyste i zdrowe, z in ­
w entarzem  żywym i martwym, oraz ze zbiorem  oziminy i 
jarzyny, gleba ziem i żytnia, pastw isko przytem  darem ne n a  
20 krów, przy szosę Lubelskiej, za  rogatkam i G rochow skie­
mu 5 wiorst za  W arszawą, od Gocławka na  lewo pod l a ­
sem , b iały dom z czerwonym dachem . W iadom ość n a  m iej- 
scu w Glinkach. (2—s)— 4 3 2 5 —
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Do sprzedania za przy­

stępną cenę,

MEBLE MAHONIOWE.
SWIEŻFCł© FASOWII t. J. «

d a r n i t o r  rypsem kryty składający się z Kanapy, 2 Fo­
teli, 6 Krzeseł, Stula przed kanapę, 2 Stolików ae bart, 
1 Szafy rozbierane i Szafka do bielizny, 2 Lustra, większ* 
i jedno mniejsze oraz; 1 Kozetka, 6 Napoieonek skórą a- 
merykańską krytych, Biurko, Komoda, 2 Łóżka, toaleta da 
łs ,  szesląg skórą prawdziwą bryty, także kredens jesiono­
wy na kolor orzechowy i stół rozsuwany, J» d y w a n y  
I f i r a n k i  d o  S o k i e n  i  t. p .  Przy ulicy Złotej Nr 
(26 nowy), w parterowym domu od frontu, wchód przef 
pidwórze u dzierżawcy domu. (2 —s) —4368 —

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

M E B L EJ & j
J L  B B WL. następujące: Szafa, Komoda, Biurko, Lustro, 

Toaleta, Zegar Regulator. Wiadomość pod Nrem 34 nowym 
przy ulicy Marszałkowskiej, u Stróża. (2—3) — 4372 —

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
zupełnie nowy

Concert-Fliigel,
z nadzwyczaj pięknym i silnym tonem, robota elegancka i 
trwała, z całym blatem metalowym i 4-raa szprejcami, za 
cenę 150 rs. niżej kosztu, przy ulicy Mokotowskiej, pod Nr 
1674, pierwszy dom za dystylarnią Schnejdra. Wiadomość 
u stróża (2—3) _____ —̂  4362 j —____

OO W YNAJĘCIA
o d l go Lipca 1870 r. priyul. Nowy-Świat Nr 1261 (3):

i) KUŹNIA KOWALSKA z reperacją i budową powozów 
połączona, wraz z Mieszkaniem z 4 ch Pokoi dwóch piwnic 
i innych dogodności składającym się, od lat 12-tu i dotąd 
ciągle egzystująca, mogąca być powiększona lub zmniejszo­
na, na tenże sam proceder lub inny. 2) SKLEP, w którym 
obecnie mieści sję Zakład rękawiczniozy, wraz z mieszka­
niem. 3 ) CZTERY POKOJE na dole w oficynie, z wszel- 
kiemi dogodnościami. 4) TRZY POKOJE na l-m piętrze— 
i inne mniejsze mieszkania. 5) DWIE STAJNIE i tyleż 
Wozowni. Wiadomość na miejscu u Wł. ściciela.

(1—3 — 4431 —
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Pod Nrem 2485* ulica Nowolipki, ni<dochodząc Smoczej, 
od S-go Jana są do najęcia:___

1) Sklep ze stancją, drwalnią i piwnicą, od lat kilku o- 
gzystujący, rocznie rs. 105. 2) Na 1) piętrze: Dwa pokoje, 
z balkonem, Sala, Kuchnia, z dwoma wchodami i t. p . z a  
rs 200  rocznie. S) Na 2 piętrze: Pokój duży jeden, Sala 1 
Kuchnia, i t. d. rocznie rs. 150. Na dole: 2 Pokoje duże, 
Kuchnia angielska, i t. p., rs. 120 rocznie; Na 3 pi§trze; 
Stancje pojedyncze od rs. 7 do 12 kwartalnie. Wiadomość 
u gospodarza. (1—3) —4436—

SKLEP zajmowany dotąd na DYSTRYBUCJĘ,
jest do wynajęcia o£ i-go Lipca 1870 r., 

za Rs. 180 , 
na Zapiecku, w domu pod Nrem I19ai.

(1 — 8) —4445 —

W Alei Belwederskiej, przy ulicy instytutowej, w do - 
mach W go Stanisława Lessera, Nr 1726 lit. K. i L. 

są do najęcia od 1 Lipca r. b.

LOKALE,
składające się z 3ch, 5ciu albo 6ciu Pokoi, ze wszelkie- 
kiemi wygodami gospodarskiemi, z urządzeniem gazo- 
w-?m i wodociągami w kuchni.
Wiadomość na miejcu u Rządcy Domu.

13  —  3 )  —  4 1 9 3  —

O b o k  B a n k u ,  przy ulicy Elektoralnej, Nr 745 i 6 
(nowy 4), do wynajęcia od Sgo Jana.

m m q u a i i i ,
z urządzeniem gazowom, z kilkoma pokojami, suterynami, 
najstosowniejsze na skład Wódek, handel Win, lub Cukier­
nią. Stajnia na trzy konie i wozownia. 5 piwnic.

(3—6)—3957 —

Jest do wynajęcia cd S go Jana

Lokal na 2-giem piętrze,
na Zielonym Placu, w demu pod Nr 1 (nowym), składają­
cy się z salonu, 7 pokoi, przedpokoju, kuchni i wszelkich 
innych dogodności. Wiadomość tamże, pod Nr 5 mieszka- 
nia.____________(2 -3 )__________________— 4348 —

Dwa duże Pokoje,
o czterech oknach, tapetowane, na “2 giem piętrze, w okoli­
cach Teatru i Ogrodu Saskiego, są do wynajęcia na letnie 
miesiące. Może być dodana i Kuchnia. Wiadomość pod 

Nrem 476D, Nowo-Senstorska, Nr 7 stancji.
(2 -3 )  —4321 —

Pokoje z Przedpokojami,
umeblowane,

są do wynajęcia przy ulicy Niecałej, Nr 614ot (nowy 3), 
od Igo Czerwca r. b.

13—3) —4323 —

Wyżły młode,
dobre do pola, rasy angielskiej, dobre­
go pomiotu, czarne z długim włosem, 
mające po dwa miesiące, z powodu bra­

ku miejsca są do nabycia za niską cenę, przy ulicy Sena­
torskiej Nr 470, stróż wskaże. ( 9 —3)- 4 0 1 6—

Ogłasza się niniejszem o zaginięciu

Dwócłi Biletów Lombardowych,
wydanych P. Wiologórskiemu za Nr 37,592 na Rs. 13 i z# 
Nr 36,617 na Rs. 10 , i upraBza Znalazcę o złożenie tako­

wych w Redakcji „Kurjera Warszawskiego.“
( 1 — 3 ) — 4 4 3 7  —

1 ^  Dnia 27 między godziną 8 i 9 po południa 
im gm f wybiegła z mieszkania Ć h a r e lc z l t a  a n *  

g l e l a b a ,  koloru hawana z białemi odmia- 
— nai ni na szyi, dwie przednie, łapki złamane, 

na szyi niebiaska obróżka. Łaskawy znalazca_ raczy odpro­
wadzić takową pod Nr 15; ulica Krucza i Żórawia, dom 
Salerno di Colonna, gdzie otrzyma stosowną nagrodę. Miesz­
kanie Btróż wskaże. (s —S)—4345—

W Drukarni Kurjera Warszawskiego— ^ obbojioho IJeHsypox).


